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Fnsdptsta wynosi we Lwowie rocznie 18 F®*‘
rocznie fi sir. — kwartalnie 4 tir. 50 et.— sale* 
■ięeznie 1 złr. 60 et., na przesyłki do doaw 
dopłaca ale 80 centów miesięcznie.

E przesyłką pocziona w państwie anetęaokiea, rocznie 
j 4 (jj. — półrocznie 18 dr — kwartami* 6 zt?.
mleeięeznla 2 dr. , » . „  .

K przesyłką pocztową za granice <So całych Niemiec 
ffoosnie 50 Bierek— kwartalnie 15i saarek 50 «• #?. 
do Francji, Anglji Włochi  Szwajcarii raźnie 
85 frfcaktw — fwfertwnle S0 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
£ e k o p i * ó w  R e d a k c j a  n i e  

T e id e a  RaeCafc«H 171. w y c h o d z i  G o a z t e n n g e  n i e w y ł . i c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ? t  o  y u a z i n i e  8 ,  m m .

DTZ8dplav I ogłoszenia przyjmuje we Lwowlr 
Jodyala I w yłączam :

B iu r o  A d u ln l it r a e j l  j ,D iie n ii lk a  'e lfc ł  «=■ 
F la e  (fc rjack l 1. »  i  7 w  d om u  

p a n a  R l ie lk t .
We Wiedniu: pp. Saatenrtein et Yogler, (Otto Ha&?«} 

te. Duke*, H. Schalek, A. Oppelik, Eudoll Mc*** 
i I. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Ha&senstein et Voglcr i G. Ł. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Llebmann; w Paryżu: C. Adam, 58. rue 
du I W .

Ogłoszeni* przyjmuje się n  opłaty S seatów oś >#£».*$* 
wiersza drobnym drukiem (p»tit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 18  ct. od wiersz
-robi a ogłoszenia l*/i centa od wy ras* Fort* orkanie 

1 (klepy po 7 c t  od wyraze-
lloklam y w  rab ryce  ffadeelaRc 2 l ! et. od w lertza .
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Obywatele Wyborcy!
Mamy niebawem wybrać przedstawiciela na- 

B z e g o  w  radzie państwa, n a s t ę p c ę  F r a n c i ­
s z k a  S m o l k i .

Poseł z tego grodu, to nic tylk< zastępca 
■tn kilkudziesięoiu-tyBięczne: ludności ^a orędo­
wnictwa jej praw i interesów, ale nadto prs.od- 
stawiciel stolicy całego krają, głównego ogniska 
naszego postępu i rozwoju, ogniska pracy i my­
śli narodowej.

Wysokie to Btanowisko, w ielkie też i obo* 
wiąsfe

Pożałowania godne zajścia na przedwybor­
czych zgromadzeniach lat ostatnich, sprawiły, te 
powatńe obywatelstwo bierze w nich nader słaby 
udział i sprowadziły brak wszelkiego współza­
wodnictwa o wakujące mandaty.

Tak dalej trwać nie mote pod grozą utraty 
naszego stołecznego stanowiska.

Nadchodzący dzień wyborn winien być 
dniem przebudzenia się—poczuoia naszych oby­
watelskich obowiązków względem stołecznego 
grodu, względem kraju i ojczyzny.

Na długie rozprawy o kandydatach nie czas. 
Potrzeby same wskazują nam pracę, a pracowni* 
ków na szczęście nam nie brak.

Obok spraw ekonomicznych, handlowych i

kantora, Dr. Robert Czaykowski, adwokat, Dr. j albo ehoćby tylko ich większości. Gdyby więc 
Ludwik ćwiki.ński, profesor uniwersytetu, D< rzeczy były dalej szły dotychczasowym trybem.
Wacław Domas'ewski, dyrektor banku. L. Dzie 
dzidki. dyr. semin., Dr. K. L. Dębicki, Dr. K. 
Dębicki, Dr. Dulęba, Dr. Ekielski Józef, radca 
Wydz. kraj., Dr. O. Fabian, Dr. L. Finkel, 
Ks. Zygmunt Oorazdowski, proboszcz, Władysł. 
Oubrynowicz, radny m. Lwowa, Dr. St. Głąbiń- 
ski. Dr. E. Gostyński, radny m. Lwowa, ks. dr. 
Oorazdowski, Dr. Edwin Herschmann, urzędnik 
banku, F.HofmoU, radca apel., J. Roroszkiewtcz, 
dyrektor kasy kraj., Jar Ihnatouncz, kupiec, Ka 
zmierz Jakubowski, księgarz, Krzysztof Jano- 
wicz, wł. hotelu. D A. Janowicz, J. Janowski, 
radny miasta, Dr. Jeleń, dyrektor banku, Dr. H. 
Kadyi, Fr. Konarski, Ks. St. Korzeniowski, Dr. 
B. Kruczkiewicz, Dr. L. Lewakowski, Linde Hu­
bert, ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, K *, Mardyro- 
siewicz, Dr. Antoni Małecki, dr. E. Ma- 
chek, E. Majewski, S. M^ozowicki. dr. 
Aleksander Marjański, A. MareSch, K  Młodni­
cki, prof., dr. Wilhelm Fisek, dr. Roman Piłat, 
dr. Tadeusz Piłat, ks. Podolski, dr. Piwocki, dr. 
B. Radziszewski, J. Rutkowski, iutynier, G. Reutt, 
dr. Ruebenbauer, W. Schmidt, księgarz, Ksiądz 
dr. Sarnicki, Fr. Szpetmański, dyrektor, dr. St. 
Szadkowski dr. H. Schramm, Dr. Tadeusz Ska* 
kowski, Dr. Schmidt, Ks Ślusarz, Dr. Sarcze- 
wski St., Dr. Sternal, Dr. Stebelski, Ks. Jan

f O , “  i ® W »  to Dr- Tabao^ski. D r.A lS em kom c.
wy naszigo szkolnictwa i oświaty^ t i. Prof. M. Thulie, Dr. Tatarczuch, Dr. liii,

sprawiedliwo- ! Dr- * « » » . .  '■ *  Witbomhi,
ści, słusznego rozkładu podatków, sprawy iście , Zakrzewski, R. Zajączkowski, msp.,
piekące, żywotne dla całego naszego epołeczeń- j "  • Aborowicz, kupiec.
BtWft j  1 -  rv-- - - .. .     i T - r  —  -  — -

W tych doniosłyoh sprawach stolica nasza j T WflIL .|fj tVlt7]fltl
winna głos zabierać i mieć w radzie państwi i llffb łłO  -1 IJUAUM „ ---------  . .
kompetentnych rzeczników. | Lwów 2. października.

Dla tego z różnych sfer wyborczych prawie j yf ubiegłym tygodpiu zaczęto we Lwowie 
równocześnie zwrócono się do męża najodpowie- . robić politykę. Nie bez powoda używamy w tom 
dniejszego na to wysokie stanowisko, a takim zdaniu formy nieosobistej. Nie mamy podmiotu, 
uznano jednomyślnie ( Tydzień dzielił nas zaledwie od terminu wybo-

Amn I an n u rda  P ia ła  ha ! r<iw> stolioa krain ma wybrać do rady państwaO ra LBOilA a  lę ia R a  | na8tępcę dla BWOjego reprezenta, ma wybrać po-
Imię to wszystkim znane i powszechnie sza- B}a w miejsce dra Franciszka Smolki, który na 

nowane. _ j swoich barkach dźwiga pół wieku K.storji parla-
C*y na katedrze uniwersyteckiej, ozy w pi- , rrentarnej i politycznej, a w mieście cicho, jak 

Bmienniotwie nankowem, czy w Towarzystwie w grobie, aż akcję wyborczą ujmuje w swoje 
prawniczem tutejszem, którego był jednym z za- ' ręce... Towarzystwo właścicieli realności. Mamy
łożycieli i długoletnim przewodnikiem, czy na : przed tą przezaeną instytucją kolosalny respekt,
c~ule Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, jesteśmy dla niej z całą atencją, ei, którzy Btoją 
któremu od łat tak dzielnie przewodzi, ozy po- . tam na czele i w niej rej wodzą, to ludzi naj-

Henryk Rewakowicz byłby może miał za sobą 
przeważną część głosów o d d a n y c h ,  byłby 
więc może został posłem miasta Lwowa, ale 
właśnie sposób, w ;aki wybór bvłby przyszedł 
do skutku, warunki, wśród jakichby się doko­
nał, byłby smutnym dla naszego życia publi­
cznego i politycznego świadectwem. Takiego 
posła Btolica jeszcze nie miała, któryby zawdzię­
czał mandat ogólaej apatji i usunięciu się od 
uczestnictwa w wyborach tych Właśnie czynni­
ków i żywiołów, które powinne stać w pier­
wszych szeragach i walczyć na "żele życia poli­
tycznego.

W  ostatniej chwili nastąpiło przebudzenie. 
Wdzięczność należy się tym, którzy poruszyli 
umysły. Jesteśmy wprawdzie tego głębokiego 
przekonania, że każdy nieuprzedzony i obznajo- 
miony ze stosunkami doskonale byłby zrozumiał 
znaczenie i doniosłość wyboru, byłby wiedział, 
oo znaczy absencja przeważnej liczby wyborców 
przy ostateoznem i rozstrzygająoem głosowaniu, 
ale w życiu polityeznem nieme proteata nie wy­
starczają. My więcej od każdego innego narodu 
wiemy o tem ze smutnego doświadczenia, że nad 
niemym protestem przechodzą do porządku dzien­
nego przedewszystkiem ci, przeciw którym ŝ  
zwrócone. I protest zatem, jeżeli ma odnieść po­
żądany skutek nie powinien się objawiać li w for 
mie biernej, ale czynnej. Tą intencją kierowało 
się grono poważnych obywateli naszego grodu, 
któro zwołało wczoraj zgromadzenie, by się za­
stanowić nad akcją wyborczą Wyniki m obrad

nazwać rzecz po imienia, zaznaczamy od razu, 
że wystąpienie to, łagodnie mówiąc, uważaliśmy 
za niewłaściwe. Hrabia Badeni zastrzegł się 
wprawdzie ■ przeciw temu, by przemawiał j_ko 
reprezentant rządu, by polecał kandydata, by 
bronił interesów kierunku lub stronnictwa, ale 
zastrzeżenie to problematyczną ma jeno war­
tość. Hrabia Badeni przecież jest namiestnikiem i 
to namiestnikiem o wybitnej indywidualności. 
Co z jego ust wychodzi, ma znaczenie autory­
tatywne. Jako obywatel kraju i miasta, ma on 
niezawodnie prawo zabierania głosu w sprawach 
publicznych, ale dla jego ostatniej enuncjacji, 
ani pora, ani miejsce nie było stosowne. Bada 
miejska jako taka z wyborami nie ma nic wspól­
nego i przekroczyłaby zakres swejego działania, 
gdyby Bię do nich chciała mię3za< i hrabia Ba­
deni pozostawił po za sobą daleko granice 
swych praw obywatelskich, gdy w pełnym mun­
durze galowym, po zaprzysiężenia prezydenta, 
dawał przez głowy rajców miejskich nauki wy­
borcom lwowskim. Snać zapomniał, bt chciał 
o tem zapomnieć, że sunt certi deniąue fines...

Patologia terroryzmu.

o
i t e

U. Na usprawiedliwienie niejako swego ter­
roryzmu, rząd obecny może wskazać na UBiło 
wania różnego rodzaju anarchistów, którzy chcą 
podkopać porządek społeczny. Ale czyż można 
przypuścić, żeby porządek społeczny zachwiał 

i się, gdyby samo społeczeństwo naprawdę brało
! udziat w czynnościach rządu? Nie! bo Bpołe-

- - - . czeństwo śledziłoby niezawodnie z daleko wię-
było ogłoszenie kandydatury dra Leonarda Pię- , ̂ sz(( energją i gorliwością nihilistów i socjali-
taka, protesora wszechnicy lwowskiej, na poiła j aniżeli to robią płatne zbiry policyjne i
miasta Lwowa. Witamy tę kandydaturę z całą j jandarmskie, których zawsze jest łatwo prze-
przyjemnością, popieramy ją szczerze i serdecznie, i fcUpić.
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śród naszej miejskiej reprezentacji, czy na tylu 
innych stanowiskach, wszędzie dr. P i ę t a  b 
okazał się prawdziwą chlubą i wzorem.

Jako długoletni członek rady miejskiej, ob- 
znajoffliony dokładnie z potrzebami miasta, po' 
tran d~ P i ę t a k  dzielnie i skutecsnie bronić 
praw i interesów stolicy

szacowniejsi i najczcigodniejsi, ale dla kierowa­
nia życiem polityeznem we Lwowie Towarzy­
stwo realności powołania nie ma.

Nad przyczynami tego stano zastanawiać się 
nie mamy zamiaro, konstatujemy jeno fakt, że 
Lwów słynął zawsze z, tego, iż życie polityczne 

| w niem głośnem biło tętnem, że przodował on
Jego wielkie dotychczasowe zasługi, głęboka ongi krajowi i był dlań wzorem w sprawach pu 

rozległa wiedza, jego niesp żyta pracowitość blicznyeb. Tym razem zdawać aię pet o że 
- - - ’  ‘   u " " ł—“»» wszystko zastygło i zamarło. Wystarczyło popa­

trzeć się na zgromadzenia wyborców, zwoływane

a rozległa wieuza,
i energja, doBkonała znajomość naszych potrzeb 
i stosunków, a przytem jego zaBady szczerze po­
stępowe i demokratyczne, nieskazitelny charakter, 
niezawisłość przekonań i gorący ą doświadczony 
patrjotyzm, dają pewni 'ć , ir  szczytnemu nadania 
przedstawiciela naszej stolicy w całej pełni g o ­
dnie odpowie.

W  imienia Borawy publicznej odzywamy się 
do naszych współobywateli, którym dobro i go­
dność naszej stolicy leżą na sercu, ażeby w dniu 
wyboru zgromadzili się wssysoy i w s z y s c y  
oddali swe głosy na

dr. Leonarda Piętaka.
Lwór 1. października 1893. Komitet.
Dr. Franciszek Smolka, Dr. Aleks. Pomia 

nowski, Dr- Tadeusz Wojciechowski, Karol

przez Towarzystwo właścicieli realności i na tyeh, 
órzy tam tóa nadawali Takiej apatji i oboję­

tności, takiego zniechęcenia i indyferentyzmu, 
jakie tym razem ogarnęły szerokie warstwy na­
szej inteligencji i w ogóle nasze mieszozaństwo 
nie byliśmy jeszcze świadkami. Nie fakt, że do 
doia wczorajszego jeden tylko istniał kandydat 
do krzesła poselskiego ze toliey, był przykrem 
dla tej stolicy świadectwem. Bo przecież zdarzBĆ 
Bię to może, że ogół wyborców ożywiony jedną 
myślą polityczną, przejęty jednem pragn:eniem 
publieznem, jednego pośród siebie znajduje czło­
wieka, który tych myśli i tych pragnień najwier- 
niejszem jest uosobieniem i urzeczywistnieniem.

  _ Cbyba nikogo o tem przekonywać nie potrzebu-
Sdhayer, Dr. Władysław Abraham, Antoniewicz, j ;emy i nikogo chyba tem nie dotkniemy, jeżeli 
sekretarz Wydziału kraj., Dr. Aleksander Balko, ] naznaczymy, że tym razem tak nie jest, że kan- 
adwokat, Dr. Stanisław Bieliński, adwokat, Dr. ■ dydat, który się zgłosił na zgromadzeniu Towa- 
Juljusz Bykowski, prof. politechniki, Dr. O. Bal- rzystwa właścicieli realności nie jest wyrazem 
zer, Ks. J. Bobrowice, M. Bielański, naczelnik I jednomyślnej opinji wyborców miasta Lwowa,
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IZYDORA K U N CEW ICZi.

[Ciąg dalszy.]

Dla czego kobiet nie lubi, nie wiem, zre­
sztą, nie obchodzi to mnie zbyt wiele 1...

Ciągi® jesteśmy razem; odbyliśmy nawet 
wjpólni® wycieczek w okolicę. Zwidzi-
lismy po kolei Pont-1 Breąae, romantyczne ruiny 
zamka BonneTill®"sar-Touąues, niegdyś ulubionej 
siedziby Wilhelma Zdobywcy, oryginalną swo- 
jem położeniemjwioBkę ry backą Tissiennes itd. itd.

Żałuję, że Villiers jeszcze tylko dwa tygo­
dnie w Trouville zabawi; nie może jednak po- 
soBtaó dłuiejf gdyŁ celem odbyci* wafcnej kon­
ferencji ■ k t ó r y m ś  ze Bwoich angielskich kole- 
gów, musi jeazcub przed 1. sierpnia, czas 
dłuższy wyjechać do Londynu.

Tymczasem, z 0ałą przyjemnością korzy­
stam z j®8° towarzystwa. Jest mi ono tem mil­
sze, że Yilliers w wielu, bardzo wielu rzeczach 
przypomina mi Damusia...

Poczciwy Damuś 1 Pisuje  ̂do mnie regular­
nie o i tygodnia, chociaż listy jego są teraz bar­
dzo krótkie i zwięzłe; nieborak nie ma osasu, 
pracuje zawzięcie nad przekładem „Gita-Oo- 
yindy” , choe go koniecznie do sierpnia wy koń- 
czy#- Z  tego nawet powodu nie wyjechali 
nigdzie na wieś, ani do wód... Podziwiam za- 
paroie się jego, alo stokroć więcej, Małgorzaty!

Sama go o to prosiła, ażeby się od prac swoich, 
od swoich zbiorów nie edrywał!... Czy inna ko­
bieta zdobyłaby się na to ? 1...

Na każdym kroku okazuje ona swój w y­
jątkowy charakter i wyjątkowo podniosły spo­
sób myślenia! Jestem pewny, że gdyby Yilliers 
ą poznał, nnemi oczyma patrzyłby na świat 

niewieśoi. Przynajmniej uznałby zapewne, że 
są wyjątki, bo jak mi się zdaje, dotychczas w 
nie woale nie wierzy...

W  każdym razie, jeBt to wielce miły i przy­
jemny oryginał!...

14. lipca.
Yilliers jest w pysznym humorze, albowiem 

dziś po obiadzie dał mi trzy maty jeden po 
drugim...

Swoją drogą nie wiele w tem jego zasługi. 
Stało się to raczej wskutek mege roztargnienia, 
a właściwie jakiegoś rozmarzenia, spowodowanego 
widokiem —  morza!

Aż się dziwię sobie. Przecież tyle razy w 
życiu na morze patrzyłem!... Lecz dziś wydało 
mi się ono jakieś inne, jak zwykle...

Niebo było błękitne, bez chmurki, powietrze 
łehk wietrzyk porusąał białym dachem 

pi ciennyni rozpiętym nad teraBem; wybrzeże 
leżało PijBthą, na piawo tylko, w stronie zatoki, 

tón krzątało się leniwie około czółen, 
wciągniętych na piasek.

Sinawo zielone fale kołysały się miarowo po 
brzegu, pluskając niewyraźnie. W  dali wyglą­
dały, jakby zmarszczone, z wyskakującym gdzie­
niegdzie krótkim rąbkiem Brebrzystym; wreszcie, 
hen na krańcach widokręgu, ziewając się z nie­
bem, majaczyły wydłużoną Bzarawą linją, nie­
ruchome, lecz jakby drżące...

Nie wiem dlaczego, lecz ta linja przyku­
wała mój wzrok do siebie, a zarazem osłabiała

A  c z y n i ć  t o  m o ż e m y  z t e m w i ę k s z ą  
b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą ,  • i l e  d o t y c h c z a ­
s o w e  s t a n o w i s k o  d r a  L e o n a r d a  P i ę t a ­
k a  w s p r a w a c h  p u b l i c z n y c h  n i e  za 
w s z e  b y ł o  i d e n t y c z n e  z t em s t a n o w i  
s b i e m ,  k t ó r e  m y ś m y  z a j m o w a l i .  B y w L  
l i ś m y  c z ę s t o  w o b o z a c h  p r z e c i w n y c h  
Niemniej jednak nie wabamy się przyznać, że 
dr. Leonard Piętak, dotychczasową swoją dzia­
łalnością na arenie publicznej, a w pierwszym 
rzędzie w radzie miejskiej, zdobył sobie jedno 
z najpoważniejszych stanowisk,< postępowaniem, 
nacechowanem zawsze i wszędzie prawdą, spra­
wiedliwością i słusznością. Dr. Leonard Piętak 
nie należał do żadnej z naszych partyj, które 
przecież we Lwowie mamy, może właśnie dlate­
go wszystkie stronnictwa jednakiem czciły go 
uznaniem, jednaki oddawały hołd jego charaktc 
rowi politycznemu. Wynik tedy obrad wczoraj­
szego zgromadzenia uważamy na razie za bar­
dzo szczęśliwy. W ybór kandydata pic mógł być 
lepszy. Mamy niepłonną nadzieję, że wyborcy 
lwowscy tego Bamego, co m j, będą zdania, że 
obudzą się z apatji, która ich dotychczas ogar­
niała, śe się nie ograniczą na niemym proteście 
przeciw narzucaniu im wbrew ich woli przez 
krzykliwych komedjantów, czepiających się poły 
pana Bewakowicza, zapewne bez jego intenoyj, 
roli, nie Odpowiadającej godności Btolioy kraju, 
ale dądzą zwycięzki wyraz swojej dojrzałości 
politycznej, która nie ścierpi, by sala obrad 
zgromadzeń wyborców lwowskich była wyłącznie 
polein popisu dla borbifaksów, którzy już nic 
więcej nie mają do stracenia. Potrzeba do tego, 
by  wyborcy lwowscy aię otrzęśli, by pomni byli 
obowiązków, jakie na niob ciążą. Gdy to uczy­
nią, kraj będzie im wdzięczny.

* **
Est modus in rebus. Przy wczorajszej aro- 

czystości zaprzysiężenia prezydenta miasta Lwo­
wa uznał Jego Ekscelencja pan namiestnik za 
stosowne, po wyrażeniu uznania dla działalności 
dotychczasowej rady miejskiej, poświęcić kilka 
uwag... wyborowi posła do rady państwa. By 
wypowiedzieć zdanie nasze jasno i otwarcie, by
_______________ iSPt~l,~l B 8M SS— — HE HC
jego siłę... Wydawało mi się bowiem, jakobym 
w je, niepewnym drżenia dostrzegał coś tajemni­
czego a niezrozumiałego, coś, esegobym nazwać 
nie potrafił, a oo powstawało z głębin niezna­
nych i płynęło do mnie wraz z falą, idącą ku ; 
wybrzeżu, nieujęte w formy, znikome a potężne, 
jak samo morze!..

Pragnąłem otrząsnąć się z wrażenia i nie 
mogłem. Na dobitek, nie rozumiem, skąd przy­
pomniało mi się naraz wszystko, com słyszał od 
Damusia jeszoze w zimie, na balu, o mistycznych 
krainach ducha, o jasnowidzące Indusce z Conn 
pore, o nirwanie..

Zirytowało mię to, rozdrażniło i nastroiło w 
ten sposób, że dotychczas nie mogę jeszcze 
przyjść do h‘ebie; byłbym prawie w stanie w ie­
rzyć w przeczucia 1... wierzyć, że mię w naj­
krótszym czasie, jutro już może, coś bardzo nie­
przyjemnego spotka...

Dziwna jest dusza ludzka! zaiste, ak poda­
tna, tak chwiejna, tak niezbadana, jak morze...

21. lipca.
Tydzień upłynął, a nie spotkało mnie nie 

a nic nieprzyjemnego! Przeciwnie, bawię się do­
skonale, humor mam pyszny, apetyt niezrównany.

Otrzeźwiałem zaraz na drugi dzień po owej 
„morskiej chorobie", obecnie zaś, drwięsohia z niej, 
z wszystkich przeczuć i >z nirwany!...

Dziś zwłaszcza, tak jestem rozbawiony, 
jak dzieoko; przyczyną zaś tego, następujące 
zdarzenie:

Nad wieczorem, przechadzaliśmy się z 
profesorem po wybrzeżu, wiodąo ożywioną 
rozmowę.

Nie przeszkadzało mi to zachwycać się 
widokiem, jaki roztaczał się przed memi 
oczyma:

Wtocsone w wodę kabiny odbijały długim

Teraz przejdziemy do rzeczy, bliżej nas ob­
chodzących, a mianowicie do stosunku terro­
ryzmu rosyjskiego względem narodowości polskiej.

Przez cz&b dość długi po powstania z roku 
1868, rząd rosyjski miał u nas wieln stronników, 
opierających się na tem z grunta fałszywem 
przekonaniu, że bylebyśmy siedzieli cicho, mo­
żemy nietylko wegetować pod rządem rosyjskim, 
ale nawet rozwijać się materjalnie i społecznie. 
Dopiero gdy w ostatnich latach zaczęto groma­
dnie wydalać Polaków ze służby rządowej i ko­
lejowej i zarazem ścieśniać widocznie dla nich 
wszystkie pola zarobkowej pracy —  ogólne zdu­
mienie ogarnęło wszystkich i naszym optymi­
stom otworzyły się raptem oczy. Po nali rtci- 
cz&s, że terroryzm rosyjski rozpoczął grę z odkry- 
temi kartami, i że postanowił ostatecznie wyna­
rodowić, zgnieść, wytępić całkowicie buntowni­
ków pelskiob nawet w takim razie, gdyby ich 
postępowanie było jak najbardziej lojalne i naj­
bardziej pokorne.

Wprawdzie mała garstka stronników Rosji 
(panslawiści) łudzi się do dziś dnia, że to wła­
ściwie rząd rosyjski, a nie naród, pragnie zgnę­
bienia Polaków (jak gdyby w ustroju terrorysty­
cznym naród mógł mieć jakikolwiek wpływ lub 
znaczenie), i śe przecież w końcu 19. wieku 
nie może być mowy o masowem topieniu, mor­
dowaniu lub zsyłaniu na Sybir spokojnych mie­
szkańców kraju, tak, jak się to działo z nowo­
grodzkimi buntownikami w 16. wieku.

Śmieszne złudzenia! 11
Prawdą jest bezwątpienia, że dziś nie można 

w ten sam sposób postępować z Polakami, jak 
się ongi postępowało z Nowogrodzianami; ale też 
nie napominajmy o tem, że terroryzm rosyjski, 
owiany oywilizacyjnem powietrzem Zachodu, ma 
mnóstwo świetnych i skutecznych pomyBłów, 
które mi potrafi dojść do tych samych rezultatów 
w Warszawie, jakie osiągnął przed trzysta 
laty w Nowogrodzie, bez uciekania Bię do ja­
wnie gwałtownych środków.

Po co np. wysełać najbiedniejszą część lu­
dności w odległe strony, skoro ona Bama wyno­
sić się będzie do Azji, Afryki lub Ameryki, wi-

szeregicm ciemnych plam od sinawego tfa mo­
rza, a żółty piasek wybrzeża roił się tłumem 
gości. W  morzu, po za szeregiem kabin widzieć 
było można kąpiących się, zgrabne czapeczki 
kobiet i szerokie, do liści łopianów podobne 
kapelusze mężczyzn, pomięszane ze sobą, posu­
wające się w różnych kierunkach. Do liny,

dząc, że nie znajdzie od rząda ani pomocy, an i* 
litości, bo ten rząd przysyła własnych robotni­
ków z głębi cesarstwa dla wykonywania publi­
cznych rjbót w Kongresówce?

Po co mordować lab wieszać buntowniczych 
Polaków, kiedy oni sami będą się trać lab pod­
rzynać sobie gardła, nie wiedząc co dalej na 
świacie robić?

Po co ich topić we Wiśle, kiedy oni dobro­
wolnie topić się tam będą, jak znajdą zamknięte 
przed sobą wszystkie drogi pracy i zarobku? 
Przecież najsilniejszą nawet twierdzę, choćby to 
była twierdza żyjącej narodowości, można wziąć *"*■ 
głodem!

A  w tem właśnie leży cały postęp ciwiliza- 
cyjny rosyjskiego terroryzmu, żeby przy zacho­
wania wszystkich pozorów oświaty europejskiej, 
można pozostać w rzeczywistości równie bez­
względnym i okrutnym jak dawniej.

Że cała działalność aparatu terrorystycznego 
będzie szczególniej skierowana na Warszawę, 
o tem nie można wątpić. Warszawa jest sercem ^  
nietylko Kongresówki ale całego społeczeństwa 
polskiego; zamienienie Warszawy w kolonję ro- * 
syjską, jest najgorętszem pragnieniem rządu; 
musi on więc koniecznie dążyć ku rozpędzeniu • 
jednej części ludności, a przywiedzeniu do że- 
bractwa drugiej.

Ktobykolwiek sądził z zewnętrznego wyglą- 
du Warszawy o usposobieniu i zamożności jej Sj Ł. 
mieszkańców, temu zdawaćby się mogło, że nie o  g 
ma żadnej różnicy między Warszawą dzisiejszą 
a Warszawą z przed trzydziestu laty, wszystko < f. 
bowiem na pozór pozostało na tej samej stopie,  ̂  ̂
co dawniej. g

Publiczność chodzi de teatrów i na koncerty, ot 
śmieje się, bije oklaski, tłumami odwidzr miej- ^ g 
sca spacerowe; zabawy publiczne i prywatne, p z. 
bale, rauty kwitną w całej okazałości; mnóstwo ® 
eleganckich ekwipaży (ż/dowskieh i rosyjsk.ch) £ 
kursuje po mieście, ruch przemysłowy ; fabry ^  
czny wzrasta, setki nowych domów wznoszą się .t; 5 
corocznie, ale mimo te pozory dobrobytu, nędza 
rzeczywista rozszerza się we wszystkich war- 
stwach ludności w sposób przerażający i gdyby g  ̂
d j & b e ł  k u l a w y  Letosa, —  który zdjął nie- 
gdyś daohy z kamienic Madrytu, chcąc się do- o  ® 
wiedzieć, co się w ich wnętrzu dzieje — podjął 
się wykonać podobną operację w Warszawie, 
jakżeby ryknął z radości, ujrzawszy w tych ty­
siącach wielkich gmachów tyle gorzkich łez 
i bezdennej niedoli 1 —  A przecież jest to wszy- ®  
stko dziełem nawskroś chrześcjańskiego narodt ^  
który buduje mnóstwo cerkwi i zaprasza do nich 
na nabożeństwo gorliwych wyznawców prawo- —— 
sławia silnem i długiem dzwonieniem, a mniej 
gorliwych nahajkami lub ogniem rotowym (na 
Podlasiu).

Franouzi wprawdzie nazywają dzisiaj ten 
naród wielkim i szlachetnym, pochlebiają mu 
lub płaszczą się przed nim; ale też dzisiejsi 
Francuzi tak są podobni do Francuzów z 1818 
roku, jak CaBBagnac do Napoleona I.

a.
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Petycja urzędników. jo.
Na pierwszem zaraz posiedzeniu izby posłów 

dnia 10. wniesioną soBtanie petycja urzędników ^  
państwowych, opatrzona 21.236 podpisami. Ta —  
sama petycja wniesioną zostanie także na pier- ^  
wszem posiedzenia izby panów.

Po ogólnem przedstawieniu sytuacji stanu “ r  
Urzędniczego w Austrji, streszcza petycja żąda- ~  
nia tego Btann w następujących jedenastu pan- o  
ktaoh: — -

1. Wprowadzenie pragmatyki służbowej z 
przyznaniem urzędnikom prawa skargi, wzglę­
dnie reknrsu w sprawach dyscyplinarnych. Przy­
znanie praw urlopu na czas dwóch do sześciu 
tygodni w roku, stosownie do lat słuaby uraę- 
dnika. Wprowadzenie wypoczynku niedzielnego.

2. Zniesienie tajnej kwalifikacji i usunięcie 
kwalifikowania przez jedną osobę. Wprowadzenie 
stałej komisji kwalifiikacyjnęj dla każdej branży

J j
t )
W
c

— Żonaty ?... tak, byłem żonaty.
— Ah. zatem rozwiedliście się państwo!. . 
Yilliera uśmiechnął się dobrotliwie, a jednak

trochę smutnie.
—  Nie, nie rozwiedliśmy się; rozeszliśmy się 

tylko... To wszystko jedno zresztą...
Widząc, że jest poruszony, natychmiast zmie- 

przeoiągniętej nad wodą, wzdłuż uczepiony za- j niłem rozmowę, a nawet, pod pozorem potrzeby
stęp młodych dziewcząt, wynurzał się nad po- ! wczesnego zaopatrzenia się w bilety na jutrzej-
wierzchnię i bijąc z głośnym chichotem piętami szy koncert, uprowadziłem profesora z 1
o fale, okrywał się kipiącą i bryzgającą pianą ‘ 
jak płaszczem... Powietrze, po skwarze dzien­
nym nieco ochłodzone, było czyste i przejrzyste ; 
na dalekim horyzoncie parowiec wracający z 
Caen, tnaczył ślad swój długą smugą szarawego 
dymu...

Rozmawialiśmy wesoło, wymijając co chwila 
licznych przechodniów, eleganckich mężczyzn i 
wystrojone kobiety, śmiejących się, flirtujących, 

rozbawionych...
Ile razy mijaliśmy jaką kobietę, Yilliers 

według swego zwyczaju odwracał się, lub pa­
trzył w przestrzeń, udając, że nikogo nie widzi.
Zdumiałem się więc, gdy naglę przy spotkaniu 
z liczną grupą mężczyzn, wśred której sama 
jedna królowała młoda, bardzo ładna i dystyn­
gowanie wyglądająca brunetka o zgrabnym 
rzymskim noska i płomiennom oku, profesor 
zarnmieniwszy się, lekko uchylił kapelusza.

Dama z wdzięcznym uśmiechem oddała mu 
ukłon.

Tak zostałem tem zdumiony, że wbrew 
wszelkiej delikatności zawołałem:

— Jakto profesorze ! pan kłaniasz Bię k o- 
b i eo  i e ?...

—  A  tak — odparł grzecznie —  wypada 
j k oś ; to moja żona...

—  Co?... pan jesteś żonaty?...
Zdumienie moje nie miało już granic 1

7—l
e -
( - ! (
K
23

O
O

a *ą-ts 
2. *

Mimo to, ubawiłem się jego kosztem! Było 
coś tak komicznego w jego zakłopotaniu, z ja ­
kiem przyznawał się do tego, że jest żonaty, coś 
tak rozśmieszającego, że _ ledwo z trudem mo­
głem pohamować opanowującą mię wesołość. ^ ^  

Nie może mi się w głowie pomieścić, ażeby 
on, filozof, uozony badacz, piszęcy dzieło , 0  sa- ^ O 
micaoh,“ odwracający się z niechęcią od każdej ® ^  
twarzy kobiecej, był żonaty, n;e jy j  z joną, > J ^  
nie był * Dił  nawet rozwiedziony!... Czemże śrpę

as
<

jest więc właściwie ona dla niego, a on dla niej ? 5”
Nie pojmuję, a ponieważ on, jak się zdaje, uwa- -  S5
ka dziwaczne Bwoje położenie za naturalne, śmie­
szy mnie to.

Zabawni są czasem i świat i ludzie!... 2 ^
W  każdym jednak razie jestem teraz pewny, g  K

że z nowej książki Tiliiersa „samice" nie będą 
zbyt zadowolone 1

22. lip ca.
Wczoraj wieczór, zaledwo skończyłem nota­

tkę w moim dzienniku, ktoś zapukał do drzwi, 
a w chwilę potem, Yilliers wszedł do pokoju.

Nie zdziwiłem się, gdyż nieraz składał mi 
aawet o późniejszej porze wizyty. Mieszkamy 
w jednym hotelu, zatem profesor, ilekroć napa­
dnie go ochota pogawędki przychodzi bez cere- 
monji choćby w nocy i często po kilka godzin 
przesiaduje. (Ciąg dalszy nattąpi.)

02229110
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l afî iWTffiaŁflEWw
i wprowadaenie jawności kwalifikacji z prawem 
rekursn do władz wyższych.

8 Wprowadzenie przepisów awansowych na 
podstawie lat służby i zdolności służbowych u* 
rzędniba. Wprowadzenie stałych dwóch w roku 
terminów awansowych.

4. Ustanowienie bezparcjalnych i niezawi­
słych krajowych komisyj dyscyplinarnych dla 
każdej branży i najwyższego trybnnału dyscypli­
narnego, złożonego z urzędników V. klasy rangi 
— z siedzibą we Wiedniu.

5. Ustanowienie bezpłatnego roku próby dia 
adeptów stanu urzędniczego, którym następnie 
dawanoby adjuta pe 400 — 700 zł.

6 . Nowa systemizacja płac dla X I klasy 
rangi, podzielona na5tryeniów od 700 1100 zł.;
X - ki. rangi na 4 tryenia od 1200 do 1500 zł.; 
JX. kl rangi na trzy kwinkwenia od 1600 do 
1800 z ł ; VIII. kl. rangi na trzy kwinkwenia od 
2000 do 2400 zł.; VII. kl. rangi na trzy kwin- 
kwenja od 2600 do 3000 z ł ;  VI. kl rangi Ea 
3 kwinkwenja od 3400 do4200; V. kl. rangi na 
trzy kwinkwenia od o000 do 6000 zł. Nowa sy­
stemizacja dodatków akty walnych, które płaco- 
noby kwartalnie z góry w wysokości 25 -  50°/0 
płacy czystej w miarę lokalnych stosunków dro­
ży źnianych

7. Przyznanie skromnego dodatku sasten- 
tacyjnego na czas, dopóki zmiana poborów nie 
będzie wprowadzoną.

8. Podział równej ilości po3ad na klasy XI., 
X  i IX . przy tych dykasterjaoh, które mają w 
sobie XI. klasę raug: Zniesienie XI. klasy rangi 
we wszystkich tych gałęziach służby, których 
adepci wykazać się muszą świadectwem z ukoń­
czenia studjów w wyższym zakładzie nauko 
wym. Gwarancja, że po czterdziestu latach 
służby dojdzie co najmniej do klasy IX. urzę­
dnik, nie posiadający matury, do VIII. urzędnik, 
posiadający studia z ukończenia szkół śre­
dnich, do VII. urzędnik z wykształceniem uc 
wersyteckiem.

9 Zaiesienie kaucyj służbowych, honorowanie 
taks komisyjnych i remuneracyj za Błużbę no­
cną — wedle stosunków drożyinianych. Wypłata 
jednorazowego ryczałtu ua umundurowanie. Zwrot 
kosztów przeniesienia, wreszcie jeś!i urzędnik 
jest żonaty, choćby przeniesienie nastąpiło sku 
tkiem awansu. Przyznarie ulgi w kosztach 
jazdy także rodzinom urzędników i urzędnikom 
na pensji.

10 Wymiar pensji nie wedle kwinkwe- 
niów, lecz z doliczeniem kswdego roku służby — 
z zachowaniem połowy kwaterowego. Ozna­
czenie pewnego wieku jako granicy, poza 
którą dalej służyć nie woloo. Przyznanie całej 
pensji bez względu na stan fizyczny urzędnika, 
już na samej podstawie wysłużenia lat 40, 
wzglęnie lat 85.

11. Nowa uregulowanie poborów wdowich 
i sierocych, wedle którego pensja wdowia wy­
nosiłaby połowę poborów i kwaterowego męża. 
a datki dla dzieci za życia matki 10n/o< P° iej 
śmierci zaś 20°/, owej sumy *>ż do 24. roku 
życia. Ustanowienia datku na koszta pogrzebu 
urzędnika.

12. Zrównanie stanu urzędniczogo z wojsko 
wym pod względem przynależnych honorów 
i odznak.

Korespondencje.
Londyn 27. września.

(Zjazd dziennikarzy).
W  poprzednim liście mym napomknąłem o 

wycieczce kongresnjących dziennikarzy do Ports- 
mouth; obecnie kilka jeszcze do tego punktu 
szczegółów.

Gości przyjmował miejscowy major (bur­
mistrz) w ratuszu, który stanowi najcenniejszą 
ozdobę miasta i którym Portsmouthanie słusznie 
się chlub:ą. Goście podzieliwszyjsię na drobne gru­
py, zwidaali pod przewodnictwem uprzejmych 
Portsmouthanów ich szdybę. Zwidzano więc nie­
botyczną iście wieżę ratuszową, skąd cudowny 
rozpościera się widok na rozległe miasto, na je­
go port, fortece i dalej za niemi położony, bły 
szczący han - ł ; zwidsano ów przez Dumasa w 
„Trzech mmzkieterach" uwieczniony dom, gdzie 
Felton tan nowi. ks Buokinghamskiego; zwi- 
dzano hotel Georgć* gdzie Nelson spędził osta­
tnią noc pobytu swego w Auglji; zwidzano miej 
sce urodzenia Dickensa, sławny w całym świę­
cie warsztat budowy okrętów, itd. itd. Następnie 
uczczono gości biesiadą, aby dodać im sił dla 
przedsięwzięcia wycieczki na wyspę Wight, skąd 
powrócili do Londynu na przedstawienie w teatrze 
CuVant Garden. Tam powithł ich ochmistrz Lon­
dynu sir August Harris, zapraszając do biesialy 
i tańca. Jeszcze o 3 nad ranem wielkie lokal 
ności Covent Gardenu roiły się i kipiały for­
malnie.

Ledwie nieco odpocząwszy, znaczna liczba 
uczestników, między nimi Zola z żoną, wyru­
szyli do Hatfield w odwidziny do lorda Salis- 
bury’ego Zola pozostaje tu jeszcze dni kilka. 
Reporter Daily Telegraph interweniował go w 
kwestji pojedynków. Zola stanowczo pot >ił caę 
ste pojedynki dzienuikarzy francuskich. Zdawać 
się może, jakoby tym dziennikarzom więcai za 
leżało na sławie szermierskiej, niż pisarskiej.

Zola korzysta z każdej sposoboości, by dać 
wyraz zadowoleniu, jakie sprawia mu serdeczno 
przyjęcie ze strony prasy angielskiej___________

KRONIKA.
!Czas odnowić przedpłata!!
k prowincji:
No Ll Dliii:

zł. 6 - — ct.
zł. 2  — ct.
zł. 4 ‘5 0  ct. 
zł 1 5 0  ct.

kwartalnie 
miesięcznie
kwartalnie - 
miesięcznie

(Z a  p rz e sy łk ę  d o  d,»m u m ie s ię c z n ie *0  c l . )
ero'Mim—

„S JJ L  U S  Z  C Z
(cHa prenumeratorom „D z.Po1," )

Hł P S ® ':  SS5 SL : :
m r ir r  kwartalnie - zł. 1 5 0  ct..

h wł i i i Ó '  miesięcznie - - zł — 5 0  ct.
W y dawni ctwo Dziennika

P olskiego”  na podstawie zawar­
tej urnowy z wydawnictwem „Bluszczu” ma jedyne i wyłą­
czne prawo dawania tęgo tygo­
dnika po zniżonej cenie.

Do naszych Czytelników!
C h c ą c  u ł a t w i ć  p r e n u m e r a t o r o m  

n a s z y m  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z e  z a k u p n o  
k s i ą ż e k ,  n a b y l i ś m y  o d k s i ę g a r n i Gu 
b r y n o  w i cz  a i Soh m i dta w i ę k s z y  z a p a s  
w y d a w n i c t w ,  k t ó r e  j e s t e ś m y  w s t a n i e  
o d s t ą p i ć ,  n a t u r a l n i e  t y l k o  n a s z y m 
p r e n u m e r a t o r o m ,  po n i e b y w a l e  n i s k i c h  
c e n a c h .

Serja 1.
B i z i ń s k i Józef: „Nowe humerteki" tom I. 

(stron. 164) cena 1 zł 80 ot.; C o o p e r  J. F .: 
„Ostatni Mohikanin", powieść historyczna z r. 1757, 
tomy II. (str. 206, 211.) cena 2 zł 80 ct.; J o- 
k ay  Maurycy: „Biedni bogacze", powieść w II to 
mach (str 230, 218 ), cena 3 zł. 20 ct. ; S ch w artz  
Zofia M. • „Na rozstajnych drogach11, tom I (str. 
160 ), cena 1 zł. 40 ct ; K i t o w i c z A X. : „Opis 
obyczajów i zwj czajów za panowania Augusta III.8, 
tomy II. (str, 234, 239), cena 3 zf. 60 ot.; W y­
b i c k i  Józef: „Pamiętniki", tom I. (str. 264), cena
1 zł. 80 et.; Ł o z i ń s k i  Władysław: „Nowe opo­
wiadania J. M. pana Wita Narwoya, rotmistrza kon 
nej gwardji koronnej", tom I (str. 340) cena 3 zł.

Wszystkie te książki kosztują razem 17 zł. 60 
ct. — d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika 
Polskiego tylko 6 zł.

Serja II.
Cooper  J. F .; „Pionierowie nad źródłami Sus- 

kehanny", powieść hist. z angielskiego, tomy II. 
(str. 183. 272), cena 2 zł. 20 ct.; Jo kay Mau­
rycy : „Złote czasy Siedmiogrodu", powieść hist. z 
węg., tomy II. (str. 302, 216), cena 3 zł. 40 ct.; 
S c h w a r t z  Zofja M .: „Majątek i sumienie", po
wieść ze szwedzkiego, tomy II (str. 210, 184), cena
2 zł. 80 ct.; R e h m a n Ant. dr.: „Echa z południo­
wej Afryki", tom I. (str. 302), cena 2 zł. 60 ct. ; 
N i e m c e w i c z  J. B : „Jan z Tęczyna11, powieść 
hist, tom I. (str. 332), cena 1 zł. 80 ct ; W i 1- 
c z y ńs  ki Albert: „Nowe fotografje społeczne, ze­
brane przez antora „Kłopotów starego kom ndanta", 
tomy II. (etr. 224, 245), cena 3 zł. 60 ct.

Wszystkie te książki kosztją razem 19 zł. 20 
ot. —  d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Pol­
skiego tylko 6 zł.

Serja III.
B r o n i k o w s k i  A :  „Jan III. i dwór jego",

powieść hist, tomy II, (str. 346, 373), cena 4 zł. 
20 ct.; Jo kay Maurycy: „Od Wisły do Gangesu", 
powieść z węg, tomy II. (str. 221, 215), cena 3 zł. 
20 ct ; Kr a s z e ws k i  J. I . : „Złoto i błoto“ , po 
wieść, tomy III (str. 191, 177, 174), cena 5 zł. 
40 ct ; R o m a n o w s k i  Mieczysław: „Poezje", ze­
brał i ułożył Jan Amborski, tomy IV. (str. 230, 
286, 237, 260), cena 7 zł. 20 ct.; F e u i l e t  Oktaw: 
„Historja Paryżanki", powieść z francuskiego, tom I. 
(str. 166) cena 1 zł. 20 ct.

Wszystkie ts książki kosztują razem 19 zł. 20 
ot. D la p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł.

Serja IV.
S a r n e c k i  Zygmunt: „Złote serce", powieść, 

tomy III (str 554) cena 4 zł. 80 ct ; S a s B e r- 
l i c z :  „Mozajka", Gawędy szlacheckie z lat ubie­
głych, tomy II (str. 162, 189), eena 3 zł. 80 ct.; 
S c h w a r t z  Zofja M.: „Przygody mojego życ.a'1, 
powieść ze szwedzkiego, tomy H. (str. 133, 136), 
cena 2 zł. 60 ct.; S e w e r :  „Bratnie dnsze", po­
wieść, tom I (str. 258) cena 2 zł. 60 ot.; S t i u d e 
Jnl : „Rodzina Buchcholców", powieść z niem., cena 
2 zł. 40 ct.; W i l c z y ń s k i  Albert: „Sielanki 
szlacheckie", tom I (str. 317), cena 2 zł. 80 ct.

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. — 
d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł.

R ó w n o c z e ś n i e  z a w a r l i ś m y  u k ł a d  
z k s i ę g a r n i ą  w y d a w n i c z ą  J a k u b o ­
wa k i e g o i Z a d u r o w i c z a, u a p o d s t a w i e  
k t ó r e g o  p r e n u m e r a t o r o w i e  n a s i  mo g ą  
n a b y ć  po  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  na­
s t ę p u j ą c e  u t w o r y  f o r t e p i a n o w e :

F a l i  Maurycy, op. 210. „Poezja i proza". 
Walce na fortepian 1 zł. — op. 211. „Pedagogia." 
Polka francuska na fortepian 60 ct. — op. 213, „3. 
mąja“ 1791 —1891. Polones na fortepian 1 zł.
K ó h 1 e r Antoine, „Marie." Polka fraDę pour Piano

Valee mólodiąue pour le 
1 zł. M o r a w s k a ,  VaJse

60 ct. M a r e k  Louis,
Piano (Oenvre posthnme) 
pour piano 1 zł

Wszystkie te utwory razem kosztują 5 zł. 20 ct., 
d la  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  tylko 
2 Zł. 60 Ct. z przesyłką 2 zł. 85 ot.

Ci z p r e n u me r a t o r ó w n a s z y c h ,  dla 
k t ó r y c h  p o wy ż s z o  s e r j e  nie w y d a w a ł y b y  
się d o g o d n e m i ,  mogą s o b i e  w y b r a ć  z 
ni ch ks i ążk i  W wartości llo 15 zł. i o t r z y ­
mać je za cenę tylko 5 zł.

Pamiętajmy
Kościuszki.

o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  3. października.
Teatr hr. Skarbka: „Maskota", operetka w 3

aktach Andrana. Szesnasty gościnny występ pani Adol 
finy Zimajer, artystki teatrów warszawskich Począ­
tek o godz. 7. wieczorem.

Z życia towarzyskiego. Dnia 14 bm. odbędzie 
{ pię w Podwysokiem ślub panny Zofji Z g a d z i ń s k i e j ,  

córki Julji z Netrebskich 2. ślubu Gizowskiej i śp 
Konstantego Zgadzińskiego, z p Włodzimierzem B a 
r a b s k i m,  właścicielem dóbr z Łukawicy Dolnej.

NcJtroDgja. Marianna z Brygów 1. voto Zawi- 
ślakowa, 2, voto Dy l e ws ka ,  zmarła w Tarnowie 
w 74 rokn życia. — Franciszek Groel ,  dyrektor 
5 klasowej szkoły w Wieliczce, zmarł w 41 roku 
życia w Hykowie koło Mielca. — Marja z Ebreyów 
H o l z a p f e l d e F a a l m y ,  ' dowa po majorze i ho­
norowym obywateln miasta Tarnowa, zmarła w Tar­
nowie w 68 roku życia. — Feliks Wą s o wi c z ,  
letniczy w dobrach bar. Liebiga, zmarł w Boryni, 
w powiecie turozańskim. — Ks Władysław G o ł a ­
szewski ,  zakonu OO. Karmelitów, zmarł w Kra­
kowie. przeżywszy lat 89.

Kalendarz. Wtorek (3.) Kandyda m. Wschód 
słońca o godne: 6 minut 8, zachód o godzinie 5. 
m nut 28

Kalend,  myśl iwski .  Wolno polować ta 
jelenie i koiły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszec kognty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błutne w ogólności

Kal e nd  r ybac ki .  W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa­
micy. Złowione ryby muszą mieć przeo.saaą miarę 
Din sportu wę łbowego pora jeszcze bardzo dobra

MLnowan a Prezydjum wyższego sądu krajo 
ego we Lwowie zamianowało prowadzących księgę 

grnntową Wilh-lma Rafałowskiego przy sądzie obwo­
dowym w Złoczowie i Fryderyka Mianowskiego przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, oficjałami wyż 
szego sądu krajowego we Lwowie.

Dla Wiadomości wyborców Głosowanie na 
posła we czwartek dnia 5. października b. r. Ktoby 
nie otrzymał karty legitymacyjnej, raczy się zgłosić 
do prezydjum magistratu.

Pierwszy października W niedzielę i ponie­
działek roiły się w mieście tłumy nowozaciężnych 
rekrutów z torebkami i kuferkami. Mało z nich opu­
ści już koszary: za kika dni staną już w szeregu,
aby wykonywać machinalne ruchy.

Jednoroczni ochotnicy z przeszłego rokn chodzą 
już przeważnie z dystynkcjami sierżantów —  znakiem 
zdanego egzaminu oficerskiego. Nie wielu z nich
tylko — na Ich własne nieszczęście — zostało przez 
rok drugi. Wczoraj natomiast rozpoczęli służbę nowi 
jednoroczni ochotnicy, którzy jeszcze nie bardzo są 
oswojeni z eiasnemi mundurami. Niech im ciężka 
fizycznie służba wyjdzie na zdrowie —  i oby nie 
potrzebował żaden z nich drugiego rokn spędzać
w koszarach.

Odznaczenia. Kapitan 1. klasy (w stanie spo­
czynku) Józef Ge r s t ma nn,  otrzymał tytuł majora. 
Podporuoznik 10. pp. Maksymiljan Bo c k  i podpo­
rucznik 10. batalj. saperów Ignacy Pr f i nst er  
w uznaniu ich znakomitej działalności w czasie po­
wodzi w Przemyślu w rb. otrzymali wyrazy naj­
wyższego uznania Z tego samego powodu podefice 
rowie Karol So ha nd l  i Michał Sz u s t  srebrne 
krzyże zasługi.

Z uniwersytetu. Wydział prawniczy naszego 
uniwersytetu pozyskał dla siebie nową siłę naukową; 
cesarz, na wniosek wydziałn, zamianował byłego 
profesora Wszechnicy Jagiellońskiej, obecnie wicepre 
zydenta rady szkolnej krajowej, dra Michała Bobrzyń 
skiego, profesorem honorowym uniwersytetu Iwo
wskiego Nowo mianowany profesor ogłosił na bie 
żaee półrocze zimowe nader zajmujący wykład pt. 
„Historja włościan w Polsce".

Jednorazową naukę zaprowadzono także w gi­
mnazjum niemieckiem. Rada szkolna rozpisała okólnik 
do wszystkich średnich zakładów naukowyoh w Gali 
oji z poleceniem, aby zastanowiły się nad tern, czy 
nie byłoby paiądanem wprowadzić jednorazową na­
ukę. Należy się zatem spodziewać, że ta ze wszech 
miar pożądana nowość przyjętą będzie wkrótce we 
wszystkioh gimnazjaoh . i równorzędnyoh z niemi 
szkołach.

Wiadomości diecezjalne. Rzymsko-katolicka dje- 
cezja larnowska: Ks dr Michał Zygnliński miano­
wany wikarym w Bochni. Przeniesieni: ks. Maciej 
Kozaczyński z Bochni do Ryglic, ks. Jan Figiel z 
Lubziny do Nowego Wiśnicza, ks. Antoni Rumino- 
wski z Piwnicznej do Niedźwiedzi. Ks Wojciech Ści­
sło uwoloiony od obowiązków wikarego.

Krak. Towarzystwo lekarskie mianowało pro­
fesora dra Alfreda Obalińskiego swoim członkiem ho­
norowym

Uczczenie wieszcza. Czytelnia ludowa we F ry
sz t aku czcząc pamięć autora chorału, uchwaliła 
przesłać temuż w dniu jego urodzin telegram gratu­
lacyjny, który brzmiał w następujących słowach: 
„Jeremi! Przyjm w 70tą rocznicę Twoich urodzin 
należne Ci od współrodaków wyrazy ezci i hołdu 
wraz z życzeniami, abyś dożywszy dni szczęścia, zbo­
lałym dziś sercom naszym : anucił pieśń wolności t" 
Na to otrzymała czytelnia odpowiedź wypisaną wła­
snoręcznie zamiast telegramu na blankiecie towarzy­
stwa szkoły Indowej tej treści: „Pokłon Wam bracia 
i pozdrowienie. Szlę Wam wyrazy gorącej wdzię­
czności za Waszą miłość dla mnie. Łączcie się coraz 
gromadniej w imienin Polski. W łączności niezwal- 
czona siła. A. ezem pochopniej w zgodzie i miłości,
0 la wysokich eló łączyć się będziecie, tern łatwiej 
zespcicie poćwiertowaną ojczyznę. Kształćcie umysły
1 serca, abyście potem tę wyzwoloną ojczyznę urzą­
dzić mogli rozumnie i po bożemu. Żyj Polsko 1 Wasz 
wierny brat Kornel Ujejski.“

Wieczorek muzykalno wokalny, urząd- ony na 
cześć Kornela Ujejskiego, odbył się d. 29. zm. 
W skisd programu wchodził odczyt o Kornelu Ujej­
skim, poczem produkcje <hóru męskiego, dtklamaoje, 
przeważnie z utworów tego wieBzoza, orkiestri smy­
czkowa, solo skrzypoe i tercet na 2 skrzypiec i fiet 
a na zakończenie odśpiewano chorał i odczytano oba 
pisma powyższe.

Urządzeniem tego wieczorku zajęła się głownie 
młodzież miejscowa przy współudziale młodzieży za 
miejscowej. Wieczorek w oałości wypadł świetnie.

Stanisław ow ski komitet obyw atelski uchwalił w 
d. 5. października wysłać do komitatu krajowego we 
Lwowie adr is od mieszrańoów m. s i—iislawowa, opa­
trzony lioznemi -podpisami. Wieczorem d 5 bm. 
urządza komitet w sali teatralnej Tow. Moniuszki 
wieczór uroczysty.

Od Kornela Ujejskiego otrzymał stanisławowski 
„Sokoł" następujące pismo: „Towarzystwo gimna­
styczne „Sokoł" w Stanisław swie. Pokłon szlę bra­
ciom soktłem i pozdrowienie Łąorę wyrazy gorące; 
wdzięczności za Waszą miłość dla mnie. Powi. m, co 
wiecie: Nasze sokolstwo na to, aby w gibkiem ciele 
rozwijał się dneh męski, dnoh twardy, a boiska, aby 
w danej przez Opatrzność ehwili roztoczyły się na 
bojowe za ojezrznę pola. Żyj Polsko! Wasz wierny 
brat Kornel Ujejski

Czytelnia nankowa przemyska uczciła d. 14. zm. 
rocznicę Ujejskiego uroczystym wieczorem, ua którym 
prof Stojunowski wygłosił odczyt o życiu i działał- 
n śoi Ujejskiego. Ne. telegram, wysłany przez Czy­
telnię, odpowiedział Ujejski listem s rdenznym.

Założenie Towarzystwa muzycznego. Ze Stryja
donoszą Dam: DDia 28. września rb. odbyło się
w sali rady miejskiej zgromadzenie dla ukonstytuo­
wania się nowo zawiązane/o Towarzystwa muzycznego 
imienia Moniuszki w Stryju, którego głównymi ini 
cjatorami byli p. Jan Reder urzędnik kolei i p. Le­
wiński muzyk. Z prawaziwem zadowoleniem zazna­
czyć mogę, iż tak 1 znego zgromadzenia, około 200 
obecnych osób, reprezentującego tak licznie płeć pię­
kną i wszystkie warstwy naszej inteligenoji —  da­
wno nie widzieliśmy Wszyscy, któ. zy pragną oży 
wienia życia towarzyskiego w mieście naszem przez 
knlt muzyki i śpiewn, pospieszyli wziąć udział 
w obradach zgromadzenia dla zainaugurowania czyn­
ności w tym nowym przybytku sztuki. Zgromt dzenie 
zagaił imieDi.m komitetu założycieli p. Jakób Tra- 
ezewski, urzędu kolejowy, który w dłuższej i z wiel­
ką werwą wypowiedzianej mowie, wskazał na donio­
słe cele towarzystwa. Zgromadzenie zaprosiło ua prze­
wodniczącego obiad p. inżyniera Stwiertnię, który 
w gorących słowach zachęcał do popareia tej nowej 
instytneji, podnosząc znaczenie wpły in śpiawu i mu­
zyki na uszlachetnienie ludzkości. Przewodniczący 
zaprosił na sekretarzy p. Fichnera i p. Daniowa. 
Przewodniczący wezwał sekretarz: do odczytania no 
ro zatwierdzonego statntu Po dość żywej dyskusji i 

stawiania wniosków i interpelacji przr-z p. dr Bylinę 
i p. Ollera, a p J. Traczew skiego w imienin komi­
tetu, przystąpiono do wyboru zarządu Prezesem 
obrano Zatwaruickiego Zygmunta, b burmistrza, za­
stępcą p L. Maksymowicza, sędziego : członkami za­
rządu pp : Blautha Feliksa inżyniera, księdza Aleks. 
Bobikiewicza, Władysława Dorożyńsziego urzędnika 
poczty, Nasana Fichnera aoktoranda praw, Andrzeja 
Niebieszozańskiego prof gimn . Jakóba T. aczewskiego 
urzędu, kolej . Bolesława Szaueita urzędu, kolei, An­

toniego Stawarskiego urzędu, kolei. Jana Wachnianina 
prof. gimn. i panią Bertoldową Wolskę, żonę inżyniera. 
Zastępcami członków zarządu obrano pp.: Dra Józefa 
Bylinę adwokata, Wiktora Kuczyńskiego urzędnika 
poczty Romana Mierzejewskiego inżyniera i Andrzeja 
Mogilnickiego kand. adw.

Trzech otrutych. Oaz. Przem. donosi: Dnia 
80. zm. (w sobotę rano) trzech artylerzystów, między 
którymi jeden z przemyskiego po w. Szczurowski, w 
aniemaniu, iż w flaszce jest wódka, napili się kwasu 

karbolowego. Śmierć nastąpiła w kilku minutach. 
Otrutych odwieziono do szpitala. Pogrzeb nieszczę­
śliwych odbył się w poniedziałek d. 2. bm. Śledztwo 
w tej sprawie jest w toku.

Cholera. Józef Ząbik, syn restauratora w ho­
telu Narodowym w Krakowie, o którego zasłabnięciu 
donosiliśmy, umarł ouegdaj rano. Rodzice jego. oraz 
służba hotelowa, pozostająca na obserwacji, mają 
się dobrze.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą pod dniem 1. 
października: „Zachorowało tutaj pięoiu żołnierzy na 
cholerę. Zarządzono sprowadzenie baraków chole­
rycznych".

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 30. września 
zachorowały ua cholerę:

W powiecie nadwóruiańskim: WNadwórnie trzy 
osoby, w Mikuliczynie, w Wortnience ad Jabłoniea 
w Dobrotowie po dwie osoby, w Delatyuie i w Hwo- 
ździe po jednej osobie. —  W Humenowie (w powie­
cie kałuskim) jedna osoba.

Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim ■' w 
Hwoździe jedna osoba, wHnmenowie (w powiecie ka 
łuskim) i w Rymanowie (w powiecie sanockim) po 
dwie osoby.

Zmarł, W powiecie nadwórniańskim: w Woro- 
nience ad Jabłoniea cztery osoby, w Pniowie dwie 
osoby, Delatynie, Miknliczynie, Dobrotowie, Nidwór- 
nie i Krasnej po jednej osobie.—  W Humenowie (w 
powiecie kałuski)m, w Bohorodczanach i Rymanowie 
po jednej osobie.

Ogółem więc w ciągu dnia 30' września zacho­
rowało w Galicji dwanaście osób, wyzdrowiało pięć 
osób, a zmarło czternaście osób.

Dnia 1. bm. zachorowało w powiecie nadwór-
niyńskim: w Delatynie i Hwoździe, po 1, w powiecie
stanisławowskim, w Knihininie i Pasiecznej, po 1 
osobie. W Stanisławowie i w Kołomyi po 2 osoby. 
W Humenowie (w pow. kałuskim) i w Rymanowie
(w pow. sanockim) po 1 osobie

Wyzdrowiało w Rymanowie 5 osób. W Hwo­
ździe (w pow. nad rórniańekim) i w Zagwoździu (w 
pow. stanisławowskim) po 1 osobie.

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim : w Deia- 
tynie i Nftdwó.nie (w powiecie stanisławowskim), w 
Knihininie, tndzież w Kołomyi i w Rymanowie po 
1 osobie.

Ogółem więj w eiągu dnia 1. października za­
chorowało LO, wyzdrowiało 7, a zmarło 5 osób.

Bakterjologicznie stwierdzono zarazes choleryczny 
w dejektach osób, zmarłych w Humenowie (w powie­
cie kałaskim) i w Kopeczyńcach (w powiecie husia- 
tyńskim)

Od wybuchu epidemji cholery, t. j. od dnia 2. 
sierpnia br. do końca września br., zachorowało w 
Galicji na cholerę 852 osób, wyzdrowiało 221 (tj. 
25,9°/o)i zmarło 515 (tj. 60%), pozostaje w leczeniu 
116 osób. Nawidzonych cholerą było dotychczas 82 
gmin w 24 powiatach, oraz m, Krakóv .

Bankructwo S Unisław o zski kupiec Robinsohn, 
właśc ciel składu ubrań i bittiznj zbankrutował, a 
passywa jego wynoszą około 100.000 zł.

Instylut naukowy Żeński imienia Teofila Le­
nartowicza, otwarty w Stanisławowie dnia 15. wrze­
śnia b, r. przez towarzystwo pedagogiczne, okazał się 
widocznie potrzebnym, skoro, jak się dowiadujemy 
wiele uozennic zapragnęło z niego korzystać.

Siły nauczycielskie są doborowe i dają wszelką 
rękojmię, że nauka przy gorliwej pracy uozennic 
postępować będzie bardzo dobrze.

Dyrekcji ko'ei państwowych przesyła nam 
następujące pismo:

„Podana w rubryce „Kronika" Nr. 270 Dzien­
nika Polskiego z dnia 29. września 18rs roku wia­
domość pod nap,aem: „Porządki na kolejaoch pań­
stwowych", jakoby z zamówionych w restauraoji 
kolejowej w Prżemyślu obiadów tylko połowę dostar-, 
czono, jest nieprawdziwą, gdyż ak sprawdzono, za­
mówiono dnia 27 wrześnie 1893 roku dc pociągu 
pospiesznego Nr. 3 tylko 31 obiadów, a podano fa­
ktycznie o dwa obiady więoej, bo 33".

Z naszej strony musimy uzupełnić to sprosto­
wanie tem, iż chociażby nawet rzeczywiście podano 
33 cbiadów, to nie wyklucza to woale ewentualności, 
że wielu pasażerów msiało się obejść — bez 
o b ja  dn.

Baczność 1 Gazeta stryjska donosi: W Demni 
Wyżnej, pod Skolem, zbudował współwłaściciel tam­
tejszego skarbu, p. Schmidt, własnym kosztem piękną 
murowaną szkołę, jakiej niejedna gnrna wiejska nie 
posiada. Jakkolwiek do prowadzenia swego interesu, 
aż do stanowiska prostego nadzorcy robotników, używa 
p. Schmidt ludzi „von Draussen", to przecież szkoła 
ua polskiej ziemi inną absolutnie być nie może, jak 
tylko p o l s k ą ,  i oczywiście p. Bobrzyński powtór­
nego pogwałoenia praw krajowych (niemiecka szkoła 
Indowa w Przemyślu) nie dopuści.

Klub starOKlwalerski we Wiedniu rozwiązuje 
się. Inicjator jego, p. P. Seegner, adjunkt biura ko- 
mercjalneg) kolei państwowych, przeistacza takowy 
na „stowarzyszenie mężczyzn nieżonatych". Klub ma 
ua celu, dostarczać swym członkom przyjemności i 
korzyści zarówno moralnych, jak materjalnych. Nad­
wyżka dochodów ma być obracaną na oele dobro­
czynne. Nowe stowarzyszenie wypiera się wszelkiej 
nieclięoi do płci pięknej. Ci jego członkowie, którzy 
zamieniają kawalerską złotą wolność na więzy mał­
żeńskie, mogą dalej należeć do stowarzyszenia jako 
członkowie nadzwyczajni. Pierwsze zebranie nowego 
klubu ma się odbyć dnia 13. om. o godzinie 8. wie­
czór, w wieli:’ sj sali hotelu „Znr goldenen Ente", 
we Wiedniu, Schulerstrass* 22.

Stosunek redakcji Moskomkija Wiedomosli 
do ich głównego współpracownika, p. Ghozarskiego, 
nazwać można n!elylko oryginalnym, ale — poprostu
—  wyjątkowym, możebnym chyba w Rosji. P. Cho- 
zarskij, opisując swe wrażenia z pobrzeży Norwegji. 
powiada, iż „dwie krople wody tańczą tam formalnie 
naszego kozaka i idą w prysindy", a patrząc ua tc
—  pisze dalej p. Chozarskij — „siedziałem, jak odu­
rzony, pod wpływem tego, com widział i słyszał", 
a redakcja Mosk. Wiedomosti dodała od siebie w 
przypisku: „i eom wypił".

Zamach na marszałka Martineza Camposa.
Pisma madryckie przynoszą następujące bliższe szcze­
góły o zamachu dynamitowym r Barcelonie : Była
godzina 12‘/j i defilada wojsk na Gran Via właśnie 
się rozpoczęła. Marszałek Martinez Camp zatrzymał 
się wraz z jenerałami dywizyjnymi, Castelloi’em i 
Molins’em, jak również ze sztaDem swoim, w miej- 

gdzie się krzyżują ulice Montana i da las Cortes.

ranny był w nogę, z upadku zaś otrzymał dwie kon­
tuzje, w głowę i pleey. Setki głosów Wy się sł - 
szeó, a mnóstwo wyciągniętych rąk wtkazywały ja­
kiegoś młodego człowieka w bluzie robotnika, który 
potrząsął iwą oz. pką i powtarzał bezustannie'- Sil 
sil To he idolu (Tak! ta t ' to ja byłem!)’ *Dał 
się ująć bez oporu. Sprawca zamachu nazywa się 
Pa u l i n o  Pal l a*  i jest znany jako jeden z najza­
gorzalszych propagatorów przewrotu. Rozwśoieklony 
tłum chciał go w pierwszej ehwili „zlynchowaó" i 
tylko z trndnośeią udało się organom bezpieczeń.Łwa 
zapebiedz temu. Dallas, który postawiony zostanie 
przed sąd wojenny, oświadczył w więzieniu: Sov
anarchista, me materan; pero no faltard guiJn 
me vengue.u (Jestem anarchistą, zostanę straconym- 
mściciela jednak mojego nie zabraknie). Jenerał 
stelloi, który tuż obok marszałka siedział na koniu 
otrzymał dość ciężką ranę w ramię, podczas gdy je­
nerała MolIins’a spotkała tylko lekka kontuzja. Mol- 
lins pozostał też na koniu przez cały dalszy eiąg re- 
wji, jakkolwiek t ikże i koń jego był raniony. Wojska 
w czasie defilady wydawały okrzyki: „tfieeh żyje
króli Niech żyje Htszpanja!8 Żandarm konny, który 
został zabity, nazywał się Ja i me  To us ;  gwoździe 
i kawałki żelaza, któremi wypełniona była bomba, roz­
trzaskały mu brzuch; śmierś nastąpiła na miejsou. 
Gdyby  koń,  p r z e r a ż o n y  huk i e m,  nie był  
s t a ną ł  dęba ,  m a r s z a ł e k  Mar t i ne z  Cam-

scu,
Nagle dwie straszli* 0 detonacje wstrząsły powietrze, 
a marszaŁk wraz z koniem padł na ziemię. Powstate 
okropaa panika. Martinez Gampos zerwał s i ę  natych­
miast ze ziemi, jak gdyby zupełnie nic się nie stało;

Urzędnicy kolei państwowych obchodzili w 
sobotę dnia 30. września 25 tą rocznicę wstąpień 
do służby kolejowej jednego z najsympatyczniejszych 
przełożonych swoich, inspektora Stenzla, naczelnika 
oddziału komercjalnego dyrekcji kolei państwowych. 
Rano licznie zebrany personal składał w biurze 
serdeczne gratulacje swemu szefowi i wręosył mu 
w upominku pierścień. Wieozorem odbyła się uozla 
w lokalu Stadtmullera, W której mięło udział prze­
szło 100 urzędników dyrekovjnych i z przestrzeni. 
Zagaił nadrewident p. Kotula, wnosząc toast na
cześć jubilata z życzeniem, aby mu Bóg pozwolił 
jeszcze dłngie lata używać owoców swej pracy. 
Rewident p Smolka w treśeiwem przemówieniu, 
przypomniał zebranym, w jak kłopotliwem położeniu 
znajdował się jubilat będąc szefom oddziału dyrekeji, 
upaństwowienia kolei galicj “'kici i jak szczęśliwie 
z tej sytuacji wybrnąć potrafił, zyskując tobie sym­
patię. nowych podwładnyoh i uznanie przełożonych. 
Inspektor Stenzel podziękował serdecznie kolegom 
i przyjaciołom, zaznaczająo, ź® nietylko własnym 
zasługom, ale głównie życ«liwem111 poparciu w pracy 
przez podwładnych nrzędników, zawdzięcza dsisiej8ze 
swe stanowisko.

Liczny szereg toastów zakończył jeden z nrzę­
dników słowami: „Imię™® młodszych urzędników,
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Wiadomości osobiste. Henryk S i e n k i e wi c z  
bawi w Kia ko wie. — Protomedyk dr. Me r u n o wi o z  
wrócił ze Stanisławowa i Borohedozan. — Ks biskup 
z Allesio w Albanji Franciszek Ma l o z y ń s k i  przy­
jechał do Krakowa i zamieszkał u 00. Jezuitów na 
Wesołej.

Z Życia towarzyskiego. W kościele 00. Karme­
litów na Piasku w Krakowie, został pobłogosławiony 
związek małżeński pomiędzy p. Kornelem Stroką, in­
żynierem kolei pańrtwowef, a panną Jadw igą Zu­
brzycką, nauczycielką i chlubnie znaną w dziedzinie 
piśmiennictwa ludowego pracowniczką.

Nekrologja. Ks. Władysław Go ł aś  z e ws ki ,  
zakonu 00. Karmelitów, zmarł w Krakowie, prze­
żywszy lat 89.

Profesor dr. Leonard Piętak ulegając życzeniu 
po waż tego grona wyborców, oświadozył, że kandy ­
dat ur ę  p r z y j m u j e  i s tani e  pr zed w y b o r ­
c ami  we wt or ek  dni a  3 b. m.
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(m.) Ili Zgromadzenie wyborców odbyło się 
niedzielę o g. 7. wieczorem w sali ratuszowej pod 

przewodnictwem dr. Weigla, który zagajając posie­
dzenie, zwrócił się do galerji z wezwaniem, aeby 
zachowała się przyzwoicie, z godnością. Dr. Weigei 
zawiadomił następnie, iż To\.r. właścicieli realności 
zgłosiło dwie kandydatury, p. Jakóba L e w i c k i e g o  
kupoa i prof. uniwersytetu dr. Teofila C i e s i e l ­
ski ego ,  którzy jednakże natychmiast oświadcz rli, 
iż absolntnie kandydować nie będą. Następnie p. Le- 
wioki interpelował p. Rewakowicza w nrawie re­
formy podatków. Kandydat odwołał się na swoją 
mowę kandydacką i przyrzekł zawsze bronić opoda 
tkowanych.

P. Rajski zapytał p. Rewakowicza, jak on się 
zapatruje na kwestję upaństwowienia aptek, ewentual­
nie zaprowadzenia wolności konkurencyjnej. Kandydat 
oświadczył się przeciw upaństwowieniu aptek i woj. 
nośoi konkurencji, natomiast przemawiał za pomD0. 
żęciem aptek.

p. JAgerman imieniem p r  nego wyższego urzę­
dnika kolei państwowych, który z łatwo zrozumia­
łych powodów obawiał się sam wystąpić na zgroma 
dzeniu interpelowi t p. B , jak on się zapatruje na 
przedweiesne pasjonowanie nrzędników kolei pań­
stwowych. Stało się to za rządów nie byłego prezydenta 
Niemca czy Czecha, ale zrobił to obecny prezydent 
Polak i smutny los ten spotaał przeważnie Peiaków.

P. Rewakowio* odpowiedział, że krok prezydenta 
p. Bilińskiego jest autokratyczny i narusza bezpie- 
ezeństwo ludzi. Przy -zeka w razie potrzeby poczynić 
ttosowne kroki w Kole polskiem.

W końcu p. Rewakowio* rozwinął swoje zapa­
trywania na reformę ustawy przemysłowej.

Przed zamknięciem posiedzenia fcabrał jeszcze 
raz głos p. R e w - k o w i c z, który wspomniawszy o 
mow'e p. namiestnika podczas zaprzysiężenia p. pre. 
zydenta miasta, sparafrazował przemówienie hr. Ba- 
deniego z tą konkluzją, że wyborcy powinni mu po­
dziękować za daną im naukę.

O godz. 9. min. 30 zamknął przBwodnioząoy 
posiedzenie, poddawszy przedtem wniosek p. Rewa- 
kowioza pod głosowanie.
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którzy ‘icznem zebraniem się na dzmiejszej uroczy­
stości dają wyra* szacunku i życzliwości swojej dla
Ciebie, czcigodny jubilacie, wznoszę ten kielich na 
pomyślność Twoją. Wychyl go z nami do u 
by szkło przezroczyste i czyste zostało, jak czystym 
i nieskazitelny® jest oharakter i sumienie Twoje po 
25 lutach ciężkiej praoy zawodowej. Daj Boże, byśmy 
za drugich lat 25, równie serdecanem icbraniem 
uczcić Cię moi

Wśród ożywianej rozmowy praoeiąS11̂  się 
uozts do późna, zostawiając wszystkim miłe wspo­
mnienie tego wieczoru.
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Poża1 w Cegielni. O godzinie trzy kwandrause 
na jedenastą wieczór *aslarm°wani zostaj mieszk ucy 
Lwowa uderzeniem dwonn alarmowego, zwiastującego 
pożar w dzielnicy I. Tłumy publioznośoi piechotą i 
dorożkami poapi®szy. y na ®iejsoe wypadku, wielu 
jednak w r a c a ło  do miasta, gdyż na moście k o ło  ulicy 
św. Zofli _Btra" policyjna Wstrzymywała cieki wych 
Ogień j y , UBh\ w igielni Joela Menkesa na Snopkt 
wie. Spaliła się do szczętu stara rudera około 20 
metrów długa, napełniona sianem. Straż ogniowa 
zaję_j się zlokalizowaniem ognia, który na *ze*ęśeie, 
dzięki przeciwnemu kierunkowi wiatru, nie preealśel
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białość i delikatność. Twi,. dzinbata i , Lego wata

jedyny środek odświeżający płeć : fikóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem  H agu elin , u a je  się miękką i delikatną. M agnoliua usuwa
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Się na sąsiednie budynki. Do pożaru pospieszyło po­
gotowie stacji ratunkowej z lekarzami dr. Streyno- 
wskim i dr. Sokalem. Szkoda na razie nie da się 
obliczyó. Zachodzi podejrzenie, że ogień był pod" 
łożony.

Muzyka nHarmon]iu gra( będzie we wtorek 
dnia 3 października b. r. o godzinie 4 /a po po£u- 
dniu przed ratuszem.

Jubileusz 25-letni samoistnego prowadzenia za­
kładu i fabrykacji rękawiozek obchodził w dniu św. 
Michała znany i powszechnie szanowany j Saożarski. 
Pracujący od lat kilkunastu w łem zakładzie zgroma­
dzili się w tym dniu w południe u jubilata; najstar­
szy wiekiem po stosownem przemówieniu wręczył mu 
pamiątkowy dyplom, za który p. S. .‘ serdecznie po­
dziękował, zachęcając Bwych pracowników do dalszej 
wytrwałej i zgodnej pracy.

Z galic. Towarzystwa muzycznego. Dyrekcja 
zaprasza członków chóru damskiego i męskiego na 
pierwszą próbę chóru mięszanego, która się odbędzie 
we irtorek dma 3. października o godzinie 7. wie­
czór, w sali Towarzystwa.

Ooktorat P. Jakób Krok,  rodem z Gródka 
w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dra wszech nauk lekarckioh.

Wyścigi w Krakowie. Galioyjski klub jazdy 
panów głaf program jesiennyoh wyścigów, odbyó 
się mających na torze krakowskim w niedzielę dnia 
8 . i we wtorek dnia 10. października b. r-

Sąd honorowy wiedeńskiej dywizji kawalerji 
wydał —  jak donosi Arbeiter Zeitung — na Ka­
rola Leuthnera, porucznik0 w rezerwie 93. pnlkn 
piechoty, wyrok, skazując,, g« na zdjgrudowanie do 
stopnia zwykłego rezerwisty za to, żo obwinionj na­
ruszył honor stanu wojskowego, gdyż należy do stron- 
Jetwa socjalno-lemoKratycznego i jawnie do socjalno- 
demokratyoznych zasad się przyznaje. Pierwszy to 
ehyba w Austrji wypadek zdegradowania rezerwowego 
oftoera za... przeaunanie.

Korespondencja redakcji. P  TMdmk K. — 
Żądany adres opiewa: Strzeliska, poczta Sóbrka.

N. J. K. „Napoleon HI.“ wycofaliśmy, okazał 
się bowiem stanowczo za długim. Dla utworów ory­
ginalnych łamy naszego pisma stoją otworem.

; Wiadomości osobisto. P. Mieczysław S a c ho ­
ro » s ' : i ,  znany zaszczytnie długoletni sekretarz, 
najpierw teatru lwowskiego, a następnie teatru kra­
kowskiego przybył onegdaj do Lwowa i o b j ą ł  na- 
ozel ne  s t ą n o wi s k o  w s e k r e t a r j a e i e  na­
sz ego  t e a t m.  ,, . . . . . .

Soportoar teatralny. W teatrze hr. Sk&roka: 
Dz*ś we wtorek „Maskota11, czyli „Dzie-oz“ szsaęścia", 
operetka w 3. aktach E. Audran’a. Szesnast 
jościnuy występ pani Adolfiny Żimajer, artys "Heatrów 
warszawskich; jntro w śrotę .Lilia WenedaV to " 
gedja w 5. aktach Juljusżt, Słowackiego.

Z taatru Niedzielne popołt .tiowe przedsta­
wienie sztuki kiolfa Wsiewaj, igi flEMą ^dziw iłł" 
należało do bardzo udatnj cl a t dzięki dobrej 
grze naszych artystów z p. Ż e l a z o w y m  w roli 
księcia .Panie Kochanku". Obsada resztT ról pozo­
stała niezmienioną, prócz roli starego szlachcica, 
którego z werwą i fantazją odegrał' p. Jawo r s k i .  
Na sscze uzd°nie zasłnguje również i  pani Sta-
o h o w i c w w a ,  która odtworzyła postać Barbary 
z wielkim wdsiękiem i aćzrole,

Publiczność bawiła zi« doskonali i cerze i z 
zapałem oklaskiwała artystów.

Wieczorem grana epeietka Audrana „Nanon* 
cieszyła się wielkiemi względami publicznot 'i, któ a 
teatr Bzozelnie zapełniła. Pani Z i m a j o r czarowała 
swoją znakomitą, pełną wdzięku i naiaraluośoi grą, 
a oklaski, jakiemi ją ̂ onegdaj darzono, uwalniają nas 
d wchodzenia w szczegóły gry, o której zresztą pi­
saliśmy już z okazji pien rzego przedstawienia tej 
ładnej i melodyjnej opereti „Laleczka", wykonana 
przez artystkę świetnie, musiała być naturalnie po­
wtarzaną.

P. J e r z y n a, jako d’Aabignć, był bardzo do­
brym i śpiewał ładnie, w konmnych rolach na zu­
pełną pochwałę zasłużyli sobie pp. 0 1 s z a ń s k.i, 
G a s i ń s k i  i K l i s z e w s k i .  W epizodycznej 
róloe Bombardini’ego dobrym był p. K i e r n i c k i .  
Ninon wyszła poprawnie w interpretacji p. Bad wan, 
na wyróżnienie zasługują panie K a s p r o w i c z o w a  
i S k a l s k a .

Operetka szła gładko.
„Wataikau, dramat Aurelego U r b a ń s k i e g o ,  

przedstawiony został dwukrotnie na scenie teatru po­
znańskiego z ogromnym sukcesem.

O Kornelu Ujejskim zamieszcza prag„. Politik 
obszerne etudjum pióra dr. Henryka Munat: Rzeez
bardzo iajmująea, ozyta się gładk-. Żałujemy tylko, 
źe piękny Chorał podał autor feljetonu w dosyć li- 
chem tłumaozeniu —  a żałujemy tern bardziej, że 
miał przecież do dyspozycji wyborny przekład prof.
dr. A. Z i p p e r a -

^ r ip p T p M e l i wloeprezifleita.
(m). W przystrojonej dywanami Bali ratu- 

zaowej odbyło się w niedzielę o godz- 12. w połu­
dnie zaprzysiężenie prezydenta p. Mochnackiego 
* ^°®Prezydeita p. Marchwickiego Radni sta- 
wiu « ę  w 'complecie w strojach galowych. Pre- 

dent, wij©preeydent i kilkunastu radnycł wy­
stąpili w kontnszach. Punktualnie o godz. 12. 
przybył namiestnik hr. Badani u towarzystwie 
radcy i szefa biura p s«ydjalk,eg<, p. M A nth-  
n e r »  P. namiestnik aaj^wgay miejaoe prezy 
djaln„, przemówił w te ełow

„Już po raż drugi przędą świetną radą mia­
sta Lwowa przypadł mi w udziale miły obc-wią- 
•uk. dopełnienia aktu, wynikająi 6o ze -a itntu 
miejskiego, a polegającego na odebraniu od cie­
bie, panie prezydencie, przysięgi-

przeglądając pamięcią ubiegły ‘okres'’ dzia- 
łataości reprezentacji miasta Lwowa, przyznać 

■ *e rada miasta- pod twojem przewodni-

2  C z y t e ln i  I s a to llc fc le J . Wo czwartek dnia 
5. październik b r. o 7. wieczorem cdbfizie iię w lokalu 
.Czytelni katt liokiej** zwykłe tygodniowe zebranie, na 
które wydział wszystkich członków Czytelni zaprą— _i 
lorządfe dziennym: P. Stanisław Adamowicz: „Ostątni 

jLnwowie“.
W a ln e  z g r o m a d z .n l e  członków j3̂ w. pedago­

gicznego oddziału lwowskiogo odbędzie się we Lwowie w 
niedzicę dnia 15 października 18rfd, o godz. 10. z rana w 

n lat-jao. 9j
K a p e lu sz  stosow an y  (pirog) w futerale, zna­

lazł onegdaj o godzinie 10. na "liey Trybunalskiej dozorca 
domu p. Jasuba Lewickiego pod 1. i 6  Grzegorz Ozimeryj z ,  

n ktdrego poszkodowany może swą zgubę odebrać.
2  K a lle . T o w a r z y s t w a  m n j y  s z n e g o . 

Dyrekcja zaprasza członków chórn damsiiego i męskiego 
na pi wszą próbę chóru mięszanego, która się we wtorek 
3. października, o godzinie 7. wieczór t sali Towarzystwa 
odbędzie.
—. » n l e .  Więlmożm pani Wiktcrja
N i e d z i a ł k o w s k a ,  właźeioielka wyższego Zakładu nan- 
kowo-wychowawczego we Lwowię, złożyła na moje ręce. 
jak rok ocznie tak też i w tym rokn kwotę lvO zł., ze 
braną prez uczennice swego Zikładu na wspareie niezamo­
żnych uczennic Seminarjum nauczycielskiego. Za ten dar 
składam najszczersze podziękowanie.

Ludwik Deiedeicki.

Wiadjmości literackie i artystyczne.

ctwem wiele zdziałała i w wielu kierunkach 
znacznie naprzód postępuje, a chociaż nie wszy­
stko wykonano, jak tego pilna i konieczna po 
trzebr - maga, to przyznać trzeba, że repre­
zentują miasta czasu nie traciła i funduszów nie 
skąpiła; powzięła wiele donośnych ach wał, a te, 
które wykonała, wykonała w sposób rozważny 
i korzystny Pozostaje jeszcze wiele do zrobię 
nia, że wspomnę ta o reformie statutu miejskiego, 
którą samo prezydjum miasta postawiło na je- 
dnem z pierwszych posiedzeń nowo wybranej 
rady. Pozostaj» wiele do zrobienia w kierunku 
uporządkowani! i oczyszczenia ulic i domów 
w niektórych dzielnicach. Ważną jest sprawa 
bndowy nowych rzeźni; budowa ta powinna być 
przeprowadzona według wszelkich warunków 
sanitarnych i higienicznych.

Sądzę, że panowie zastanawiając się nad 
statutem miejskim, przystąpicie sami do upo­
rządkowania i pewnych ulepszeń w łonie magi­
stratu. Kwestja wody oczekuje także na wasze 
postanowienia, jest ona ważną i doniosłą i kil­
kakrotnie ucł wały wasze w tym względzie sa­
me to przyznały. Dążyć potrzeba do ukończenia 
kanalizacji, a to zaznaczyć potrzeba, że bardzo 
znaczne w tej mierze zrobiono postępy. Nie mo­
gę tutaj pominąć milczeniem budo* y nowego 
teatru; kwestja staje się coraz hardzi^, piekącą, 
a niestety, nie postąpiła naprzód, a co gorsza, 
wydaje się mniej przygotowaną, aniżeli była 
przed laty. _

Dużo możnaby o tern powiedzie! le może 
lepiej będzie, że o tern ..zamilczę. Ale proszę 
Panów, ażebyście zechcieli milczenie to moje 
należycie interpretować.

Panie Prezydencie 1 W e wszystkich spra­
wach miejskich, jakie są, odpowiedzialność 
Twoja, będzię wię! izą, aniżeli była w ofcr.ere 
ubiegłym, fcdyż w najbliższej przyszłości nfe 
będaies! mógł liczyc na pomoc pana wicepre­
zydenta, ponić-wai on stanął na 'zeio przedsię­
wzięcia, w którem honor kraju jest zaangażo­
wany i którem zarazem wszystkie jego iły są 
całkowicie zaabsorbowane. Wystawa krajowa 
w roku 1894 wszystkim na sercu leży i wszyscy 
niewątpliwie dołożą starań ażeby wypadła jak 
najś ietniej.

Z  chlubą podnieść tu muszę, ża Reprezen­
tacja i liasta Lwowa nie szczędziła ani pracy, 
ańi ofisr, ażeby przyświecać krajowi zachętą i 
przykładem. Korzyści z wystawy będą znaczne, 
a główna zasługa powodzenia przypadnie Repre­
zentacji miasta Lwowa i niezmordowanemu w 
pracy wiceprezydentowi miasta. Korzystam z 
tej sposobności, żeby podnieść i wypowiidiieć 
t * co mojem zdaniem podnieść i powiedz eó 
publicznie należało. Nie byłbym szczerym, 
gdybym nie dotknął iednej sprawy, któ-o leży 
mi na sercu i która niewątpliwie w znakomitej 
większości pośród was, panowie, zuajdaie odgłos. 
Wypadek zrządził, że dzisiejsza nrzce?stość od 
bywa się w przededniu wyboru posła do rady 
państwa. Wiem ja. że rada miejska, jako taka, 
ni czele akcji wyborczej stanąć nie może i 
nie powinna. A  jednakowoż, jeżeli się zw&£y, że 
panowie tutaj wszyscy zasiadacie na podstawie 
zaufania współobywateli - trudno przypuścić, 
ażeby znakomita większość tego .zgroma seuia 
nie odpowiadała znakomitej większości w ybor­
ców mi&Bta Lwowa. Daleki jestem od zamiaru 
polecania kandydata, nie tidzywam się dd1 was 
jake reprezentant rządu; nie mam na myśli 
bronienia interesów stronnictwa lub nawet 1 ?■ 
ranko, ale "daywam się do was, ak. obywatel 
tego kraj'u i miasta, któremu dobro kraju 
i miasta zarówno, jąk wam, gorąco na sercu 
leży i ..pozwalam sbbie zwrócić iws ? na
obowiązek może ciężki i może od którego 
nsnnąć się nie wolno, i za co odpowiedzialność, 
czy większa czy mniojsza stąd niezawodnie ca
was spadnie. , ... A .

Pragnę, cie te moje słowa przyjęli z ca­
łego przekonania, jak je wypo»ie$ąipłem. a mi 
nowicie z przekonania spełuioneg< ob<mi« a 
waszego współobywatela, któremu godnc i.ó, po­
myślność, przyszłość i rozwój miasta waszego 
larówno, jak wam, na s e r c u  leży. Upra isiiin was 

tylko o jedno,, abyście raczyli się nad mojoor 
słowami zastano rić,. a następnie proszę was, “ by* 
ście do wyboru przystąpili) , jak rato wasze su- 
miei. e i przekonanie nakazuje.

Sądzę- pftłde prezydencie, że byłobj zbyte 
czuem, ażebym cię zap wniał, j*»k > są moje 
Względem ciebie zamiary. Wszelkie rzetelne usi­
łowania twoje na każdym kroku oopiór&m , p<
Ol me, jak dotąd, tak nadal, wiernym obrti ćą 

i opiel inem spraw waszych. Życzę ci powodze­
nia na dalsze trzechlecie i wzywam, ażebyś zło­
żył w me ręce przysięgę.”

rkCtę przysięgi odczytał p. radca M a n t b ,n e ?. 
Po złożeniu przysięgi prezydent p. M o c h n a c k i  
przemówił jak następnie:

„Z aszczytn y  po raz trzeci wyborem na 
prezydenta stolicy kraje i zatwierdzony na tym 
urzędzie przez Najjaśniejszego Pana, w trudnych 
warunkach roapooaynem moje dalsae urzędowa- 
nie, gdyż ważne sprawy wyczekują załatwienia, 
a poważne daieł>< — spełnienia. Mam ta na mc­
iii w pierwszym rzędzie wystawę krajową, któ­
ra ma być chlibą polskiego narodu, chlubą pol­
skiego imienia.

Oca też winna zestrzelić wszystkie nasza 
usiłowania, my.ni i prace w jedno wielkie ogni­
sko i połąeayć nasze uczucia patrjotyczne w je ­
dno tętno potężne (oklaski), oprócz tego mamy 
wiele innych wążnych zadań przed sobą. I tak :

W pierwsnym raędzie stoi przed nami asa- 
nacja miasta. W  tym dziale w ostatnich latach 
b razo wieie zdziałano: zniesiono szkodliwą zdro­
wiu młynówkę kosztem akoło 40.000 ■/., pokryto 
Pełtew i Pasiekę kosztem przeszło 300.000 zł., 
abndowano caią sieć kanałów, zbudowano dwa 
szpitale, choleryczny i epidemiczny, urządzono 
stację' ratunkową, która znakomite oddaje usłijgi 
i wyjedrano ustawę o uwolnieniu nowych do­
mów, wzniesionych w miejsce zburzonych, zdro­
wiu szkodliwych, od podatków. Jednem z pier­
wszych zadań obecnej rady, będzie staranie o 
zaępatrzcn-e miasta w dobrą zdrową wodę w na- 
lt_ytej obfitości, aby z czyste’ niezmąconei kry­
nicy zasilić zdrowie mieszkańców tego grodu. 
Prace .i tym kieranku bą już podjęte. W związ­
ku z teni zostaje systematyczne wykończenie ka-. 
nalizacji miasta.

Ba dzo ważną sprawą, ctórj ez i i ^  zai  ̂
twieniay jest .uporządkowanie fiaaisóf m ista, 
któriS Bogn d lęki cieszy Bię dobrobytem, "ausi- 
my też Domyśleć o^dalszej organizacji opieki nad 
ubogimi, o dźwignięciu przi irysiU i rękodzieła. 
Wypada ngtń też przeorowadsió zmia ę statnin 
i ordynacji - jb o r c 1 ej. i reorganizację mag 
■ąjąć się budo- 4  nowego teatru i rzeźni jmieisk ej.

Trudno, a nawet nie podobna w tej oto j 
krótkiej kadencji dokonać tych  ̂ ieł.w zupeł 
ności, mam iednak w Boga nadzieję, że pray

życzliwej pomocy świetrej reprezent&oji niej 
skiej, a w szczególności przy dzielnem i  życzli 
wejn poparcia zacnego p. wiceprezedenta, js, 
kiego dotychczas zawsze doznawałem, spełnimy 
znaczną część tych zadań, które si okażą pil­
niejsze, a co do re-zty, zostawimy grunt pod 
d ;szą budowę dobrze przysposobiony naszym 
następcom.

„A i ten azc^sli r/y, kto legł wśród zawodu, 
jeżeli poległem ciałem dał innym szczebel do 
sławy grodu".

Przy dzisiejszej uroeaystości podniósł JE. 
pan namiestnik, że jest Lwowianinem, synem 
tego grodu. Otóż miejmy nadzieję, że swój gród 
rodzinny, tę kclebkę swogo życia jak dotąd, tak 
i nadal życzL vą otoczy opieką, o co ustnie upra­
szam. (Oklaski)

Liczę też na życzliwe poparcie najwyższej 
władzy autonomicznej, t. j. Wydziału krajowego. 
Ma. panowie, cześć, komu cześć należy, nasz 
samorząd, nasze swobody zawdzięczamy Naj. 
Panu. Otóż dajmy wyraz naszemu uczuciu czci 
i wdzięczności,  ̂ snosząc okrzyk: „Cesarz i król 
uazz Franciszek Józef niech ży je !"

(Rada trzykrotnie okrzyk ten powtórzyła).
Po skończonej mowie prezydenta, p. namie­

stnik opnścił salę, poczem nastąpiło rłożenie przy­
sięgi przez p. wiceprezydenta Marchwickiego v 
ręce prezydenta p. Mochnackiego.'

Z  prawdziwą radością i ptzyjemnnścią — 
rzekł p. Mochnacki — przyatępnję do aktu ode­
brania pr ysięgi. od zacnego ,p, wicżprhzydont,, 
od męża, którego wszelkie czyny, podjęte w, shi- 
ibie gmioy m. L  rowa bywają podjęte i przepro­
wadzane pod hasłem salus urbis suprem lex. Nieeh 
cię to hasło wiedzie zawsze i wszędzie na tej 
choć Ciernistej ■ drodze na poży tek dla naszego 
grodu i naszego społeczeństwa. (Huczne klaski). 
Rotę przysięgi odczytał radca p.- Lokat., “  w 
końcu przemówił senior rady p.  Htokowski, ży­
cząc w imieniu rady „Szczęść Boże" w wJko­
naniu całego programu.

Na tom zakończono ten uroczysty akt.
Ustawiona przed, gmachem 1 tuszowym 

„Harmonja" odegrała kilka utworów narodowych.
Radni miasta z prezydentem i ice^,rezy­

dentem na czele udali Bię o godz. 12. w poła 
dnie do namiestnika i złożyli mu podziękowanie 
za aat zczycepie awą obecnością nroesystego aktn.

Gospodarstwo  ̂ przemysł i handel,
B r s d ik a  iz b a  h a n d lo w i  otrzymała zai iato- 

mieaie od ministra spraw zewnętrznych, ie trud"ośai, sta­
wiane w Ro0ji anatrjaekim kupeom, ^ostały pomyślnie 
usunięte.

ig le łs k le  co le je  ż e la z n e  przewiozły w 1392 
roku 864,435.000 osób i 3096 milionów ton towarów. Do­
chody wynosiły cgólsm 164 % a wyda® 914 milionów m. 
lek. Czysty dochód wynosił 723 mi ionów marek; Oprocen­
towanie kapitsłn wynosi jednak tylko 3-85 od sta. Dłngośó 
linij kolejowych wynosiła 32.72o kilometrów.

Ustacnie wiadomości,
W bieżącym miesiącu odbędą się w kilka 

okręgach wy bery członków rady nadzorczej kra­
kowskiego Towarz. wzsj. ubezpieczeń, a to: 10. 
bm. w obwodzie brzeżańskim w miejsce p. Se­
weryna Henzla z Kołomyi, któremu sześcioletnia 
kadencja urzędowania skończyła się w r. b., — 
d. 25. bm. w obwodzie jasielskim w miejsce p. 
Jqljana Bielańskiego ze Stradzęcina, któresro ka- 
d.nc urzędowania również się skończyli — d. 
26. bm; w obw. złoczowskim w miejsce p. W in­
centego Gnoińskiego, zamianowanego reprezen­
tantem dyrekcji we Lwowie, — d 31. bm. w 
ol sanockim w miejsce p. Feliksa Gniewosza 
z Nówor:elec wó b w.  rzesę6|wskjm '  rr »jsce 
p. Stef. Preka .t Pan tułowie, których hadencie 
urzędowania shońęzyły się.

Z Wiednia donoszą, że .w AUand pod Ba-
deu ,zyyył*Uft pr*Vr liberałów zgromadzenie wy-
bóręó^ ?.ostało rzez antisemitów pod pyzewo-
, ® Luegera rozbite. Liberały musieli , opu­
ścić salę, 1 ♦ f

W ^Uiediielę odbyło się również w Penzind 
igwimadzeme 2.000 robotom. p   1 .-3
, ! tanL! i A n Iah . iitin nolam rw y jro , zeaołueH

tej treśsi, iż u.iłowamt celem uzyt. ,nia powsae 
ehnego prawa gło-owania będa iaknajusilniej jio-
pieiać. ' - ' -r

W Wierneustadt odbyło się sgromauzenir 
p i o c ]  ilnych demokratów.', które zostało roaWiązane 
przez Komisarza rządoWego za to, iż chciało po­
wziąć rezolucję, nsi wającą każdego, sprzeciwia­
jącego się powszechnemu prawu głosowania, 
zdrajc.. Indu.

Według Narodnich Listów oświadczyć miał 
podczas swego istetniego pobytu w Wiedniu dr. 
Riegcr hr. Ta*ff aau, iż Staroceesi mogliby pod 
jąć czynną politykę, a t) pod warunkiem, jeśli 
uchylonym r.ostauie rszporządzsnie ministerialne 
z 3. In jjgo 1890 roku i jeśli przy Badach pie* 
sze, instancji aaprowadzouy będzie czeski język, 
urcędo y. Waruaków tych miał hr. Taaffe nie
P«yją6.

Kom bja petycyjna sejmu węgierskiego wzięła 
,—  obrady petycję organizacyjnego komitet a 
stolscauego centralnego niezawisłego klubu, żą­
dającą, by ministerstwo z powodu enuncjacyj, 
uczynionych przez cesarza wobec deputaeyj w 
Bcros-Sebes i Gilas, pociągnąć do odpowiedzial­
ności

Referent Hor wat b wniósł, by petycję złożyć 
r archiwach izby. Komisja zgodziła się na to. 

W debacie, przez kilka godzin trwającej, zabrał 
głos prezydent ministrów dr. W e c k e r l e ,  wy- 
kazując, że w przemowach cesarskich nie było 
nic sprzecznego z konstytucją

Minister H i e r o u y m i surowo wystąpił, 
przeci agitacjom rumuńskim.
d W ° ,)rEe^ ° ‘ n d° porządku dziennego, prosił 

r. Weckerló o podlfipsienie w referacie, że rząd 
nie nsuwa.sję od dysknsp w.tej sprawie. ,

Norddeutsche Allg Zeitung donosi, że usta- i*®  majtków i 24 oficerów i dotychczas nie sna-
wnici r o'dsukód.wanie ! iWInhie zasądzonych ma leiztonc nawet z^ci.ątków okrętu. Morze wyrzu-

stąpić równocześnie z innemi smianwmi w nie- 
miec! en ustawodawstwie karaem. Między inne
nastąpić równocześnie z innemi smian»mi w me- ; ciłó m  brzeg jedno tylko mało. (Jest to wspa-

mi ma być zaprowadzone według wzoru angiel­
skiego i francuskiego skrócone i pospieszne pó- \ 
stępowai e przeciw złoczyńcom, schwytanym na 
gorącym uczynkn. Projekt ma być jut w pru- 
skiem ministerstwie sprawiedliwości zupełnie wy­
pracowany i gotów we wszystkich szczegółach.

^dłng ogłoszonego już urzędowego progra­
mu francusko- rosyjsk sh uroczystości, zapowie­
dziane jest przybycie rosyjskiej eskadry di Ton- 
łonu na dzień 13. b. m. w południe. 17. b. m. 
rano przybędą rosyjscy oficerowie do Paryża i 
zabawią tam do 2 1. wieczorem. Odjazd rosyj­
skiej floty nastąpi dnia 28. bm.

Akademicki senat belgradzkiej szkoły wyż­
szej postawił wniosek na przemianę tejże w kom­
pletny uniwersytet według wzoru austriackiego. 
Uniwersytet ten będzh nosił :mię króla Ale 
ksandra.

Figuro donosi, iż Don Canou wyd wkrótce 
anifest, w którym nnzwie najzupełniej wymy- 

ślonemi pogłoski, jakoby chciał usunt,ć się do 
życia prywatnego i abdykować na rzecz syna 
swego Jaime. Mniej; ąiż kiedykolwiek, jest on 
skłonnj/ do zniknięcia z widowni życia publi­
cznego, w kt rem pozostali mu najwi-n-^iszemi 
podporami syn i brat Alfons. Również absolutnie 
nieprawdziwą jest pogłoska, iż Don Jaime za­
mierza pojedna >ble gał jie hiszpańskich BoUr- 
bonów i że Don Alfonso chce objąć, kierownictwo 
psrtji. . '

nia te i nautne zarazem zakończenie uroczystości 
i r»t- arcia portu libawskiego i założenia floty 

rosyjskiej na morzu Bałtyckiem. Preyp. Aed.)
Rzym 2.ź padziernika. Tribuna zapowiada, 

że przy otwarciu izby znaczna część lewicy od­
padnie od stronnictwa rządowego.

Londyn 2. października. Do Standardu do­
noszą z Odesy, że na wezwanie Rosji osiedli się 
w portach Morza Czarnego oKrło 50.000 Gre­
ków, którzy, jako rosyjscy poddani, będą pro­
wadzić handel morski.

Hamburg 2. października Wczoraj zacho 
nw ały  ta na cholerę dwie osoby i umarły 2 .

Ab bazia 2, października. Król serbski odje­
chał wczoraj sl~d do Belgradu.

Manchester 2. października. Polioja rozpę­
dziła meetyng anarchistów. Tłomy napadły na 
policję i zraniły kilku policjantów.

Buenos Aires 2. października. Miasto Ro­
sario, zajęte przez powstańców kapitulowało 
przed wojskami reądowemi. Przewódcy powstań­
ców wzięci są do niewoli.

H ie d ^ ń  2. paźdzeraAa. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 7 9b, onea 7'32, ni jerień 66) ,  ż.to 635*

paźdi ern ua. Przy ciągnienia losówW ledbft 2.
państwowych z rokn 18ii} główna wygrana padła na serję 

. IO35 pr. 25, druga wygr na a. 6 nr. :4,
B n d s - P e s z t  2. października. -esztowano w Paks 

niejakiego Stefana Totka, którv puścił w obieg wi elką 
ilość fałszywych jednokoroaówek 1 : djogroizówer

Telegramy .Dztantka PoiskiegŁ. T l1! 8™™,*1 „iL -
MFiedeA 2. paźdżibrndku ‘ W e k e r le  przy 

oył do Wieania, c lei" porozumienia s: 5̂ o następ 
ustawy o małżeńitwi'1 cywilnem, dotyczący roz- 
,Wodów  ̂ -

Budapeszt 2 paździerpika. Liberalny wice 
prezydent izby, BoFroei ,  zabił się spadając 
z drugiego piętra -r otwór wyciągi1 osobowego 
Kursuje pogłoska, że to nie był. przypadek, lecz

Akcje kred. 
Alpiny
Lredyty węg.

iglobanki 
Uniony 
Lad i1 i 
łordbany 

Lombardy 
Losy tureckie

samobójstwo z powodu wplątania się
w brzydk. sprawę krymirndna

R zy m  2. psźdńernika. Rzel Arno i Reno wy­
stąpiły z brzeg:ó“\ Połączenie kolejowe Bolonji z F lo­
rencją przerwane.

Wiedeń 2. października. Znaczka csęść lewi 
cy niemieckiej uchwaliła bezwzględnie popierać 
rozporządzenia hr. Taaffsgo, 00 do Pragi, aby w 
ten sposób uniknąć rozwiązania izby, którego le- 
1 ca obawia się, jako niezawodnej klęski.

Wlodfili 2 . października. Ces“ -z p iwróc 
wczoraj rano z Insbruku i udał Bię do zamku 
swego w Schoenbrunnie.

Przed południem przyjmował cesarz preze 
sa węgiersk.ch nm atrów p. Wekerlego na aa- 
djencji.

Wiedeń 2. października. Montagsrewe do­
nosi, źe rząd "amierzr urządzić zakład szcze­
pienia wścieklizny w Wiedniu, gdyż dotychcza­
sowe: próby szczepienia wydały pomyślne re 
znlt y.

Wiedeń 2. października. Węgierski prezy­
dent ministrów W e  c k e r l e  konferował dziś z 
ministrem S t e i n b a c h e m  w sprawie organi 
a aoji banku austro-wę^iorskiego i w sprawie wy­
cofania jednoreńskewych not.

Wiedeń 2. października. Montag revu iono- 
si: „ Włosko-tyrolscy posło: ie wnie kii w r. 891 
memorandum, w którem nfetylko sformułowane 
były żądania, lecz miało ono charakter ultima- j 
tum, z powoda dodatku .zaznaczającego, że-: 

' przychylenie się do niektórybh tylko żądań b y -: ' 
ł»by bei wartości, gdyby wszystkie przyznano 
nib zostały. Z  tego powoda memorandum to nie

Bokross j Staatsbahny

3 4 0 --  
54-80 

4 1 0 -  
1 5 0 -  
253 -  
218 — 
288 25 
104-50 

49 50 
30250

Czerniowieckie 256 50

DOM

ze strony n .dn.
Wiedeń 2. października. Montagsrenue po- 

di je, że budżet austrjacki wykazzł nadwyżkę

Ś mero wice- 
wskutek wy-

.a n a n iu odbyło się dnia 29. 
zgromi enio eiyboreńw jna. tóram ks. prałgt 
J a ż d ż e w s k i  złożył sprawozdanie z czynności 
poBel ai!a i podgł do. ..sadomości swych mocor  -----------   u  u  . w w r a o m u s u i  “
dą.wcó'”  źc poxni( Izy kanclerzem państ^a^ Po 
lakąęi tpceą się .rófec ‘ radia •• w- -tfrk^ie szketoej, 
których przebieg jea n ^ źs  na Yaue musi być
jeszcze zachowań”  * tajemnicy. Za przedłóż^ 
piein 4|jjskowęm jłosowali olacy bez żadnej 
rekompensat . Gdyby nawet se strony minister 
stwti nie_żosUło\ aic' ko jjjńione’, to Polacy liczą 
na i n i c j i  t y w ę  c e  j a r  za  i mają nadzieję, że 
ich słosznym żądaniom w sprawie języka pc 
skiego zostan:e zadosyćuczynionem.

400.00^ zł.
Wiedeń 2. października. Radca dwora 

Zschoke został desygnowany na biskupa w Sf. 
Poelten.

Budapeszt 2 października, 
prezydenta Boki o j i  nastąpił* 
padkn. Samobójstwo wykluczone. .

Bukareszt 2. października. Fortyfikacje Bu­
karesztu, składające" się z ośmnastu fortów głó 
wnych i tylnż fortów pośrednich, sa jjuf na 
ukończenia i * końoem b. m zostaną uż ooa 
dzone załogę. Uzbrojenie fortów działami i pąn- 
onrnemi wieżami dokonane zostanie w ciągu lata 
1804.- '

: Belgrad 2. października. .Pojas ła się' tu bro­
szura serbskiego konsula K ^icsa, ktÓry-nrzemawia 
za. szybkiem skonsolidowaniem sio pafi3U bał. 
ka ćsk.ch w jeden -wiąfek,, widząc tylko w 
i rarancję dąfezłgo byttftycb phńs /

P^rsburg , 2. październ ca, ,Jak  
żiysslraja Z*eńt wszelkie bale

R r . U H H A
aiysteat i  p dr. KrAwozyńskleco

ordt/nuje prey ul. Lindego l. 7. 2 - 4

O

Dr. Teodor’ Bałłaban
b s. asystent i lekar* na klinice Drofnann* 
w Graou po kilkoletniej ■ P

f chorobach i operae|ach on jtri»^ ^ 5f specjalnej, ordynuje w
I Od godziny 10 do 12 W alow pjl, 7.souimy 10 do 12. przed poł. od 3. do 6. popoł.
1 ---------- 4>la btednyoh bezpłatnie. 1966 1—?

Borysiekiewicu 
specjalnej, ordynuje w

- r • * *“J Aiwłflj
1 jest powszechnie znana. Wszystkie maszyny tego 

aoinu zbndowane z zastósowaniem ostatnich olnpszeń, są 
dzc> tanie i łatwe do prowadzenia.

mm

icześć marynarzy rosyjsk eh, 
w gościnę do Francji,,; ^ aj ą

dodbśi 
\ i bankiety na 
przybywających 
b jc  zaniechane,' 

a przeszło u^ljop jfrąnkow, zebfanyćh' na ten cel
-uają być użyte jako ofiara dl riecz wdów 
i sierót po-marynarzach, którzy ptzed niedą- 

jylto czaDem zfpnęze na ndrzu Btnfyckj«m, na 1

Prawdziwa Benedyktynka * opactwa 
jr Ffecamp jest likierem stołowym wytworneg-i sms- 
j JM którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1610 
1 oku, a ktćra jest prawdziwym przysinakiem od 370 lat 
u  imskęsiów i znawców. Wytworzony z roślin, zawis­
ających brom, jod i chloran sody zebranych na wy­

brzeża f . morski eh Normanąji, li er ten zalecany jest 
przez sławnych lekarzy re Francji i za granicą prze • 
ciw róinym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózgu, burzeniu się krwi i j rzemień ono organizmu przy 
zmianach pór rolfu, ‘ P r » ’ i z i w y  l i k "  r He ne -  
d y k t y r  .w podnieca *petyt i przyczynia się do utrzy­
mani! wplnego stoida;

zll-Fazińernita

nr. 19 .
g z e m  ul

pąn,oernikn „Rusałka". ŻnpjdwHl n ,  nu aim '** ^  ’ ^ “^  Lwo^e z ł, na prowincji

wyszcdłjnż z druku 
i sdzn-cza się li- 
cts mi ilnstracji 
mt i obfitą treścią 

humorystyczną. 
C ena e g z e m p la rz *  fcO ct.

Wszelkie papiery wartościowe kupuie ' sprMdaie KANTOR

S 2:
0 s»ts

o

CD 5® 
No o

<*3 g O 5 
o  “

40 o

Gal. obi. propin. 96 50 
Wied. losy 175 50
Akcjo tytoń. 187'—
4%  Poi. kraj.

z r. 1893 96 25
Elbethale 239 —
Lttnderbanki 248"—
Renta zł. węg. 116 10
Bankvereiny 122 60
Węg. renta pap. 94*10 
Ruble 1 31 50
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i P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
j dnia 2. pażdi ernika 1893 r.

HOTEL FRANCUSKI. I, Kellermaau z Ki ńcmgi.
i M. Janicki ze Ścianki. £. Wnch z Prag". A. Stdsser z

Buda Pesztu. K. Oallmann z Darmsztadtu. W. Ebert, K.
. Kfimmerer W. Eisenstein z Wiednia.
I HOTEL WIKTORIA S Armułowiez, Fr. Miżyński,
i T Wojcieki z Krakowa F. Waśuiewski z Jarosławia. B.
: Szczerbatiuk z Bukowa. S. Jełowioki z Wołynia. I. Michel 
: z Cieplic 1. Scholz, G. Haas z Wiednia. D. Hanuszozak z
j Wybranówki. Dr. J. Filewioz z Kolbngzowy. Sili-Mihaly z
| Węgier.

HOTEL IMPERIAL. E. ks. W indisohgr. etz z Wiednia. 
1 A. hr. Walewska z Wołynia. M. hr. Baworoaska z Kope- 

czyniec. 1. Knnaszowski z Perekosy. B. Gnrski z Dąbrów--. 
A. ks. Sobolewski z Horo ’ e iki. M. Lewandowski z Rekli" 
niec. M. dr. Roz.jstoek ze Ski' .tu. M. Stern z Zurychu. 
K. Schaohenhuber z Wiednia. H. Kieszkowski z Krakowa.
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NADESŁANE.
n o c .  J O N A S Z

BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 

fcnpnje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety po zajdoki luiel* 

szym karate dziennym.

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień 

Ubezpieczanie 
losów od straty przez wylosowanie.

Zlecenia, z pro winc/i wykonuje t ię jak 
n a jta n ie j od w rotn a  peestą  bez d o liczen ia  ja ­
k iejkolw iek  prow izji._________ _______

.5 0
S-* O=* CD
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Folwark dsranica w powiecie tłumackim o
, -  - obszarze grantów orayoh . łąk przeszło 400 morgów
proysało, nawet pęd ^yokuaję. Z  okazji tero- 1 własność J- W- hr Karoliny z kf Jabłonowskich 
źniejnegn pobytu cesarza w Iusbruk* Wi^ełli 1 Bu»aar*ewskiej stanowiący, jest od 1. kwietnia 1894 
obecnie rrłe ko tyrolscy posłowie memorandum 3 r- Ar wy<łaier.iawieni:i-
wiecżór przed przybyciejŁ cesarz* do stolice Zgłoszenia przy-muje pełnomocnik J. W. właśoi 
kraju. Treść pisma tego jest prawie iÓ e a ty e ^  ' 3  Al^sander Maryański we Lwowie.
z treścią memorandum z r. 1891, nie za' riers Powróciłem i ordynuję od 3 4 Kościuszki 14
jednak tesro dodatku, który wówczas wykluczał D l .  B P O H i s ł f l i W  S J t f t ł ^ O W S k i
-ozatrząaaiia taj sprawy. Cesarz pruyjął deputa- jor lekarz chorńb kob. I aknszor. i _ e
cję miast i na przemowę przewódcy odpowie- i ■
dział w mewie, nieałożonej naprzód. Tej ofcoli D o c e n t  noś r y. « *
czności przypisać należy rozmaite wersje, jakie ' D r .  frU StfliW  P iO trO W S K l 
odpowiedź ta wywoł»ła. Cesarz rozmawiał z ka- powrócił e zaoranie i zamieszkał przy nlicy
żdym członkiem depntacji łaskawie, powtarzając 2020 Akademickiej l■ 15 ord  ̂od 3 —5. i—tQ
wielokrotnie, iż nic stanowczego nie może obie- i 
cywać. Memorandom będzie przedmiotem narad

03witś■ r

Lwów 6
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Doniesienia rozmaite
po l 1/, centa od wyrazu.

HANDEL SUKNA
>od firmą: WALLACH Lwów — Rynek liczba 33

p o l e c a  s i ę .

Drobne ogłoszenia.

i-►» o
3 p», I  i k a o  Wauheutena i Jordana, oraz 

§  *»■ znakomitą czekoladę francuską i Jor* 
o m  dana poleca L e o n a r d  Solecki, handel 
" f ig  korzenny we Lwowie, ul. Batorego 1. 2, 
«  Jd (uaprzeciw Sądu). 7
a

C k a r p e t k l ,  P o A c z o c h y  d a  
O  a k l e l  ~i P o f i c i o i i k l  d l a  d s l e c l .

8 . Gabriel i J. Ćhlebowoifc
we liwowie, plae Halicki 1. 3.

Sadzonki leśne,
traty i tarta otrodm

poleca do kultnr jesiennych

Leśnictwo Hassów
2083 pod Czarną. 1— 10 

Cennik na żądanie odwrotną pocztą.

p r a k t y k a n t a  z dobrego domu przyj- 
*  mie zaraz magazyn F. Knauer i Syn, 
Lwów. 792

L T a fty  na kanwie, suknie, atlasie, plu­
l i  « j ,  zaezęte i niewykończona, oiaz 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
filorele, bawełny francuskie, kanwy, 

O  jawy. jaty, congres, poleea najtaniej 
Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halieka 14.

D z w o n y  s z k o ln o  i s y ­
g n a t u r k i  k o ś o i o l n o ,
w wadze od 3 do 20 kilo 
I o zł. 1*90 za 1 kilo, poleea 

Piotr Chrząetoweki, 
handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (naprze­
ciw Katedry).

O u b l e k t  fachowiec zuajdzie umie 
O  szczanie w handlu ielaznym H a 1- 
s k i e g o, we Lwowie. Znaiomośś ruskiego 
pożądana. 795

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

1 ,  » .  S  p o k o j e ,  s k l e p y .
ska 38.

Żółkie 
772

7 lub 9  pokoi, I. piętro. Wałowa 31.

'fila pc.Mitór pomieazkanie z wi­
li tom i usługą. — 

Bliższa wiadonożó przy ulicy Piekar­
skiej 1. 5, II. piętro, drzwi nr. U.

Korespondencja prywatna.
M . Jtf. M . Zm inną, nieodgadnioną, 

niepnystępną jesteś, w zwątpieniu szu 
kan samotności, proaiii cię a nie nie 
mogę, bo wiem, ża nie nie, uzyskam, 
Robiono n i wyrzuty są niesłuszne, czas 
wszystko wyjaśni, hyaoont C. 794

OOOOOGOOOOCOOOOOOOOOCX>Ob

HERBATĘ Familiiną
V, k i l o  1*80 ł  9  z ł .

Znakomite w y sie w k i z herDat
V. k i l o  1 -4 0  1 s ł .  1*70

1018 poleca HANDEL 1—7

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjaoki L 7.
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Buch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ainy z dniem 1. ezerwez 1893 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia)
Z W arszaw y...............................................  •
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

ed */t do włącznie **/«........................ , •
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze- 

szów (tylko od **/. do włącznie "/o)
Z Mnszyny-Kryniey przez 8 t r y j ................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Polwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 
Zc Suczawy . . . . . . .  y . . . . . . .  •
Z Kimp d u n g a ...............................................
Z Badowiee................................... ...................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna . ’................
Z N o w o s ie licy ...............................................
Ze Słobody rungurskiej kopalni ' ................
Z Husiatyna przez H a lic z ............................
Z  Bnczaeza przez H a l i c z ............................
Z B e łż c a ...........................................................
Ze 8okala..........................................................
Z Ławocznege (Pesztu, Miszkoloa, Seren- 

sea,*Munkicsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S t r y j) ...............................................

Ze Stryja.................................................   ' ‘
Ze 8kolege, Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj ...............................
Za Lwawa odohodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina)
Do Warszawy................_ ....................  • • •
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lab Baesiów...............................
Do Masayny-Kryniey prze Tarnów (tylko

od */t do włącznie * * / , ) ........................
Do Mnszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Muszyny-Kryniey przez 8 try j................
Do Nadbrzozia i Tarnobrzegu . . . . . .
Do Podwołoozysk i Brudów (1 dw ;tśwa.) 
Do Podwełoezysk i Brodów (r dw. Pi izan .)
Do 8uezawy .................... ..............................
Do Bnczaeza pnoz H a . . . ............................
Do Hnsiatyni prze ell> ć ........................
Do Słebod rm ;ur*kinj kupalni . . . . .
Do STewosieliey  ...............................
Do Berhenethn a. 0. i Cundynu ..............
Do Badowi eo 
Do Kimpelunga 
Do Sokalu 
Do Bołzcu
Do Borysławia prze* Stryj............................
Do Ławoezaego (Munkiesa, Suruusea, K i 

•zkolca, Pesztu i Chyrowa pnez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j........................
Do Ski lego i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do Stryj a . . . . . . . . . . . . . . .

Poelągi
poepieeane

P e e d  ą g i 
osobowe

3-08 801
8-01

9*38
9*38

2-48 
3‘34 

lO - 
tt* 1 

1 0 -1 1  
U 11

10*11
10*11

3-81

— I 9-36

6-Cll - 
— I 9-08

10*09 
0 * 4 0 1

9-48
9-81

•59
7-59
7-59

0*90
0*90

1*08
0*9 0
4*91

5-J
12-51

— I 7-69

— I 816

9-16 
9*99

— I 2-38

19-411
10*411

9 *9 9
9*99

<•44
f-S*
688

8-88

Tu
•-94

1 4

10*411 —

13 51
6-26
5-26

1*08

1111

9*41 
9 * 4 1 1

9*41

Dwie Mm, *
dwupiętrowa przy ul. Jernardyńikiej 
1. 7, piętrowa- przy placu św Ducha 
1. 8, w Tarnowie są zaraz do sprze­

dania.
Bliższa wiadoneśś u pref. „imnaz. 

Tarnowie S ck m łta lm . 2082 1—3

Powszechnie za najlepszą uznaną

MASĘ WOSEOWA
w ła sn eg o  w y ro b u

jakoteż 2085 1—7

Mas§ francuską, G-lazurę bursztynową
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

poleca

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 8 -

9-9-4 0*9*9 - 0 - 0 v*9

Ostatni
Imlesine

Ostitni 
miesiąc f

7*11

7*11

7*11
7*11

— I 91
19*4l|

3-30
3-32

8*01

11*11
5 - M
1818, 
18-4011*8 t 
18-38 3*31

8 31

—  I 1039

— | 10-38

T u
968
T 3 1

7-81  
19*88 
1 8 8 8

. I

7*99
7*90

7*90

l R j  
— t 

1 0 *9 #
■y*r

Pierw asm kemeeąjewąssm
SZKOŁA MUZYCZNI

M A R II M A R E K
przsdtsm L u d w ik  M aroku
Zapisy rozpeezęły elę d. 1. września. 

KaJwiękezy zkład
fortepianów i pianin.

Na|tańtza wypożyczalnia.
1990 L w ów , S y n ek  9, 1—25

I o s M ie  Losy po 50 ct
6ttiM  mnuw 5 0 . 0 0 0  Goiinm.
Losy po 50

Wsrfel, Sohelłenberg i

Anguet Schellenberg, Kitz 
Sokal i Lllien, A. Ch. 

Kreysęr. 2083 1—16

Samoistne damy
biegłe w polskiej mowie, znajdą jesienne 
i zimowe zatruinienie. Zwrot kosztow 
jazdy wraz z pensją i wolnem mieszka­
niem, jakoteż prowizja. Kaucja za powie 
rzone towary w wartości 20i zł gdzie­
niegdzie pożądana. Bliższa wiadomość : 
Wiedeń, III. Kegelgasse 6, I p. drzwi 6.

BOLESŁAW OYBULSKI
we Lwowie, przy placu Marjackim.
?óleca w wielkim wyborze: S/.i.tkoWniee 
do_ kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 notach. Wagi 
dziesiętne balansowe i zegarowe, okucia 
do okien, drzwi, pieców i kunheń. Przy­
stawki z narzędziami niklowane, mosię­
żne, miedziowane przed pic -, i kominki. 
Piece żelazne Maidingera i inne. Latarki 
noene. 8amow»ry i syjskie mosiężne, 
2058 tombakowe, niklowane. 1 -7

Rum chinony.
Jest to wypróbowany i pewny środek
na porost włisów. Łysiny, nawet za- 
dawuione, od działania lumu pok-y- 
wają sie piękny włosem, mały flakon 
60 i- i t zł. Laboratorjura fhcmiczne 
Adolfa Dokorn,‘ go, magistra far 

maeji. Lwów, Wałowa 15.

PĘKNĄ CERA KOBIET
Od 1847 żaden preparat nje został 

jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w  porównanie z . wodą wyt­
warzaną z K W IA T Ó W  LILIO­
W YCH  przez P P . PLANCHAIS 
R IE T  w ,PARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGÓW i LISŻAI.

W o Parybu u). Caumartln, 48.W e
Lwowie w  aptekach PP.Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego 
dach perfum.

Skła-

Zastąpcę (inżyniera)
dla rozszerz* tia świeżo wprowadzo 
nyeh, za dó konałe uznanych kon- 
denzatorów, p a ra tów  di o e iy  
■ ic ia n ja  w o d y , o g n e w a c iy .  
ch łod n ik ów  (dla browarów i go 
rzelń) i a p a ra tów  flltro w y ch  -  

za stałą pensją lub prowują. ,

Zakład budowy aparatów
J .  F I S C H E R A
w Wiedniu, I. MaxmUicmstra»»e 5.

831
7*91

le-sa

9*01
9*91

P ie rw sz y
ma. iiUhrW k Mwa®

H a m e l &  F e i g l
Lwów, Koparalka I. 21.

19*99

lin ban i, ezaaesają P«r« ueeną adU w n g n . Gi  ____________
godziay 8. wie ozór du gedsiuy 8. minut 59 rauo

Rozkłady jazdy w ferii ecie kienuakowym lą do aabyoia w biuraoh infoms- 
g  eyjnyeh, kasach staeyjayah i u konduktorów.
►»  ---------------------

Utrzynuje zawsze na składzie 
aparata fetograflezne dla pp. aaato 
rów, u głównie dla pp. fetegrafiu 
sawodewych, p ł " l  a ląilepezyeh 
fabryk we wezyetkleL ridkpśeUeh, 
różae p a p i e r y  4o kopiewauiu w ar- 
kueaaeh lub rajpne w paeakaeh, 
*■ a r t e u y  e h  . ‘ w a U a  i -  ogóle 
weaelkie przybory de fetegrafji po 
trzebne p len Ac i febryezayih. Przyj­
mujemy klisze de m Trwania i ke* 
piewania.

Ciemaiea ue użytku pp. edbiereA 
Zamówieniu na prewineie wyeełn 

się odwrotnie. 1872 1—1

Hamel & Feigl
Lwów, Kopernika “1.

M C K tm x x *tm x N M m m tm 9 K *K **x tt 
X Magazyn towarów bławatnych i płósle n y 
w  --------------------------------     a

i
M A JE R A  W ID RTCH A

we Lwowie,
V
*U
9nKI

19 - 0 * 9 ■ O - 0 * 0 - l M t - 0 - 0 - 0 - 0 ‘ 9 ' 0 ’ 0 ‘ 0 ' 0 -& 00000
Kukurudzę suchą

j *e zbiot u 1892 dostarcz do -użytku g o rze ln ia n e g o  z dostawą 
do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonach na różne ter- 
mina; — poleea do siewu ozimowego ory g in a ln ą  p szen icę  

bauatkę i  k ra jo w e  żyto  p rob s te isk ie  w każdej ilości.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska l 3, 2064 1— 7

' 0 ’ 9 - 4 H > - o - 9 - o - o - e : o - e T o ~ o ^ 9 .

ulica Żółkiewska, l, 13,
K  poleca:
^  wieln. ,bór najmodniejasych m atery ; w e ln ia n y cn  i jed ^ ra - 

b /e h , k a szm iry , czarne, m a ter je  na p o k ry c ie  p ła sz cz ó w  
i fnter, barch an y , flan ełc, nnklenki i chustk i z im o w e , H  

Ó# i :o też d y w an y  persk ie , m a te r je  na m eb le , b ie lizn ę  9# 
nm s to ło w ą , różne fira n k i, p o r t je r y , kapy i w s z e l k i e  «g.  
H  w y r o b y  p łóc ien n e  S
|| p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  2031 1-2

k k  k k k k k k k k k  k k o ik k k k k k k k
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H a n d o l  k o r b a  t y  c h iA s Ł o  -  r o g y jo k ie j

E D M U N D A  E I B D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—7

poleca nsjUpsze gatunki

K A W Y
poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego

'/, ki. Cunos . zł. 1'60 
Suuchuug czarna . 2 —

„ zbiór ma owy 3-—
Kuysow czarna . . 4*—
Meluage de Lcnd. 4 —
Wy siewki heroa- 

eiane .  .  .  .  .  130
Wysiewki najlep­

szy cb herbat .  .  1*60
1 9 *  O pakow an ia n ie  llcsy  i lę . -*

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 

tźdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
w woreczku:

P o r  t o r  i  c o ........................................• *—  ' / *  k .  —  9 0

Cnba grubo ilarniatn - 2*50 „ — 90
Oeylon slolona * - - 10 — n V —

.  „  p n «d n U  10*40 »  1*04
_ _ grab, siorn. 10*76 n 1*0$
.  „ perłowa 10 76 .  1‘W

Mocca arabska aromat. 10*75 » 1*W
Jawa atoła . . . .  10*75 B 1-08

poeztą.

skład i sprzedaż
osobliwszych gatunków

i qprg
■najdnje eię 2 0 7 5  1 - 2

o d  1. P a ź d z i e r n i k a  1 8 9 3 ,

przy nL Karola Lnflwlia 1.3
(dawniej cukiernia Kosteckiego^

13 -
O i «

■a
8

I  i•h  S

1

LW OW SKA FA BRYKA  A SFA LTU
I T J k K T U R  n le p a z o n je h  e g a lo trw a ty e li 

d o  k r y e ia  d a o h ó O i 
8 -  S Z B Ł 1 0 I  Ł Y 8 Z K I B W 1 0 Z A  l a l y a l o r a

w e  L W O W IE , p rsy  bl. K orytneJ p a d  Nr. JS, poleca
Asfaltowy masę elastaczna do fundamentów
dla izolowania wilgoei, k iadeluB B  a a  m u ry  w  g o rą cy m  a la a lo

jedyny dziś pewny środek, łmolmjąey W llgcC.
T £ K T U B Ę  n le p iz e o ą  e g ile t r w a lą

de krjeia daehśw w lokioh fatuaków, 
r o l a  1 9  m otrO w  k w a d r ^ a d  a ł .  H d  d a  9, B r9 9 1

ASI ILTOW M  X  ASTTCZS  p i  *  IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KOHSEIIWAGJI

d u e M o  H H W e w g c k  1 śelaeu;
B M *  SMOŁĘ A K 0 S Ą .

Ó s w m  < r mitem jak je e ffiśm a  środkięm etUumym d o t ą d  w  kur 
downieimie aujMidzlej zdw M ew iw  M M / W  wieeetcmniach. 

Niazeay l e e U r i a i r  g rzy b ek  d rz e w n y .
Fabryka wykenywa w eUłym Kralu zwelmi ludśml petaryeia daekawt

letnią trwt

mmmt mi
H A N  9 , E  L 

WIH, HERBAT i DELIKATESÓW 
we Lwowie 

ulica Trieelego Mąja I. t.
CEOIK HERBAT.

kle­
ił. ct,

l t t  e r . 
w. ».tL c t .

*r. L Czara. . . . .  2-------- -50
I r .  l  t e u i t f  — *61

Kr. 3. Ko c I ib  l e ł u i e  218  -  M  

K r . A M t j  i $ W  W  ■ - »  
KT.6.L181 Su lelute 3M 
fr.iLluPalela^ic 4*— 1 — 
lr.1. F il F i t i c k e f

IdlUB. .i  5*— 1*26
t s b r y  I s w t s r  1 P s r t s r

Fabryki baraków Christoph & Unmack
W B n n i e n d o r f  (C zechy) i N i e s k y  (O . L . N iem cy) 

polecają i dostarczają natychmiast dla
P. T. w ła d z , gm in , sz p ita li, za k ła d ów  h u m an itarn ych

i in u y e l i

ig *  przenośne woecl. i epidemicznâ  dla choa
rycb i izolacyjne baraki ^Ętt

prawnie ochronione, odznaczone przed innemi, w p r o w a d a o u o  w ees. 
i król. armji auetrjaokiej, niemieckiej, franensUej, duńskiej, tureckiej 
i bułgarskiej, w towsrzystwaeh sezerwonL„ krzyła w wielu miastaen, 
gminaeb, szpitalach, sakładaah humanitarajeh i t. p. , .

Dla fabryk i gwareotw jaką mieezkauia robotnicze i baraki dla załogi 
praydatae i znakomicie się nadająee.
| ^ *  B oataw a  uak n tee in la  s ię  z zapasów  n aszy ch  roa - 

sy łk o w y e b  n aty ch m iast. "M S I - 
1 9 *  D osta rcza n y  podczas epldomjl eh olsry  da W i e d z i s
z  o p ł n t ą  frachtu. Katalogi f oezzikl w yeyłają beapłatnii 
i op łaeoa erao odpow iadają  z a  z f ł o a s e n i a  g e n e r a l n i  
a a  t ą p e y .  316 1—*

B .  H . K r a u s e  &  C . J D a u m  
w Wlsdola I. Efesfldorfarstrzsos 10.

FaToryl ;a

fotograficznych aparatów i Utensylij.
Eisen. chiml Ja Wacl tl

W  le n , V I I / ,  Kalaoretraari. 3 S .
Założony w 1856 r. — Telefon Nr. 7.258.

P r o s z ę  ż ą d a ć  2 5 t y  g ł ó w n y  c e n n i k  z  d o d a t k i e m  
■ W * g r a t i s  i  f r a n c o .  “%  j  830 1—1

Cepy fabryczna. — Zawsze zaopatrzony skład w nowościach w tyetkisó
artykułów.

F ł l j a :  B u d a p e s z t ,  W e t t c u e r g s e s e  W t- 1 3 .

Ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c i w  c h o l e r z e  
M .  R I T T E R ' A

Campagne - Radetzky - nagenbitter
jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E . C z y s t y  
pr e '  ukt n a t u r a l n y  z ziół, na d r o d z e  g o r ą c e j  p r '  p a r o w a ­
ny  1 isiany przez c. k. c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r n i e ,  > Ga wa -  
l o w ś k i e g o ,  a wskutek zawierających się w niem *W iduików roślin­
nych, i r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
materje w czasach epideuajt uzn an y la k o  och ron n y.

D o n a b y e i ;  przez moich za s t ę p  có w we 
L w o w i e :  MAHLER i BENDEL,
P r z e m y ś l u :  J. KADERNOŻRA,
T a r n o w i e -  HI RYK LEWIŃGER,

, K r a k o w i e :  LEON.-MOE El iĘ 8EL <34 1—7
C , . r « l ( 'W v  h': -8. A  AD O LF ALLE łU f AND. -

W  sapasie we Win) .tkich więkaz. handlach delikatesów i kurtennyoh. 
L M . R ITTE R  LEIPHIR (M A h ren )

L7 . .  ńajlepunyoh 1 kierów i Uctu apirytusowego. 
Zatokona l S i ą .  wielokrotnie premiowana.

Apteczti domowe p^ociw-doloryczno
wedle przepisów i wskazówek

D r a  O . 'W id m a n n a
c. k ,adcy unitarnego i  prytt jusea szpitala powszechnego

w e  L w o w ie
zestawiła i utrzymuje na składzie: 1916 a 1—?

Apteka pod „ srebrnym orłem“

RUGKERA
w e  L w o w i e .

a.pwezki t. zawierają obok rozprawki Dra Widmanna wszelkie śriik i 
zapobiegawcze jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lek >r- 
sziej ehoBkm na cholerę osobom.

uouft a p t e c z k i  w r a z  z  o p a k o w a a l t ,  9  z ł .
Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną poc-ztą.

ó o o ó o o o o o o o o o o o o o ó

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
wykonujemy jak najsolidniej za miernem pokryciem 
mojemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem

życie.

i zatrzy- 
w depo-

do
R a d y  I  I n f o r m a e j e

sprawaeh bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 
kladnie i jak naj-uminniej.

Wrenzcie polecamy się do;.

Z a k u p n a  I  i p n e d a ż y
jak Hity zastawne, pryorytsty
n.ss1 ------- ‘-------

szych eonach.

TOW ARZYSTW O BANKOWE i KANTORU W YMIANY

Schellenberg & Kreyser

wszelkich papierów wartościowych. . . _
losy Itp. ostatnie takżo na spłaty m esłęciae, po najprzystępniej

- a  L w e w l s  — p lm c  H a l l e k l , 1813 1 »7

S a | n «  « « z e  n y d a w n l e i w a

KSĄGARNI SMÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIE W KRAKOWIE,
R y n e k ,  P a ł a c  fi .ln k L

X. Łanekag  .  X  -  n a *  «  SnrlaSuJ 1 w-Ji P a -.iś  * « ,  współez 
•ougo żyuia ’  aZackodnim kraju. — W 8-ic;  itr. ■ ■ C.ua zł. |-S0, 
ozdobnie oprawie zł. 2. Tłumaezeuio słynnej po ieści .ObrusiMiU8, 
w której autorki, jakkolwiek Rosjanka, przedetawia z wielką beaztro 
uośeią, w barwnych a desadnyeh ebrazaeh staa napływowego społeezeń- 
■twa oiynnewników reiyjskieh, jak niemniej wszystkie krzywdy i nie- 
dele gwałtownie wypieraną] i poniewieranej narodowości polskiej 
i religji katolickiej. _________________ _______________ _

L eopold  Seum eki. W s p o m n ie n ia  o  S  p n ł k u  U ła n ó w  W o ja k a
p o l s k i e g o .  Wydanie wytworne, ezdobiene 4 hranslltoiraflanl, wyko- 
nanemi wedle rjsuaków Juliuiza Kossaka. W8-oe, str. 187. Cena zł. 2.

Dr. K a zim ierz  M oraw ski, Prof. Uniw. D w a|  e o s a r a e  r z y m s c y : 
T f  b e r jm n z  t H a d r j a n ,  z dwoma pertretaml, 8-ka, str. 143. — 
Cena zł I. Trzy ośozyty, uczonego badacza, o których mówi recenzent 
„Czasu": Forma, w jakiej rozwinął się przed nami ten szeroki i bujny 
obraz, była tak niezwykle wytworna, śe k: ałi nam zapomnień, iż mamy 
do czynienia z historją; muła któro dzieło pierwszorzędnej twórczej 
wyobraźni potrafi równie, porwań i zająć, jak to uczyniły odczyty, 
za które dziękowaliśmy wszyscy bardzo gorącomi okltBkami. _______

Z e  wspomnień ayblraklege leałaOos. E d w ard  Czapski
1819-1888. 8-oe, stronic 103. — Cena 80 ct (Odbitka z „Przeglądu 
Polskiego").__________________________________ ^

A . M . L . O brazk i Z życia . Dziwactwo losu. — Marzenie i rzeczy- 
wistośó. — Sztuka czy miłońó. — Miodowa sielanka. — Alboi ja 
wiem? — Kosztem życia — Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. — 
Skora do buutn. — Bóg zapładl — Baz miłości. — Wart pałao Paca, 
a P .e połata. Szereg 12 nowel zn 'omitej autorki, — wydauie wy tworne, 
w 8-oe, str. 298. — Cena zł. 2. Oprawne ozdobnie zł. 2-50.

A leksan d er W\ . anow skl. D A W N E  D Z I E J E
ublrgłych lat. (Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy- *•? ?
na dworach — Panny respektowe, — rczydsnci i rezydenta). JaK 
się bawiono i kochano — Dawne ugle. — Wpływ dworu na enaty. 
Stosunek „Pana" do poddanych. — Wdzięcznośó włościan: — 
młodzieży do szkół. — Wiarusy Napoleońscy z wojny narodowej 
i t. d.), w 8-ee, str. 144, cena zł. 1-40, — ozdobnie oprawio 1

A bgar-S oltan . K IJN IN I. Obrazki i szkice, w 8-ce, str. 280, *ł- I 60, 
ozdobnie oprawione w płótno zł. 2

Z  C A R S K I E J  I M P E R J I .  Powieści, w 8-ce, str. 288, zł. 140, ozdo­
bnie oprawne zł. (40, ozdobnie oprawne zł. 1-80.

Jad w iga  z W ittów  K orzen iow ska . M A D  S I * Y .  Powieśó, w 8 cc 
stronnic 193, zł. 1'20, oprawne zł. 1'60._______

Stanisław  Tarnow ski. Stndja do historji literatury pd« ej. Wick XIX. 
Z Y G M U N T  K R A S I Ń S K I .  W 8-ee, strój’ C»5, wydanie nader 
ozdobne, z 4 heliograwuraml. — C.ej k 3 zł ~ w P*° cennej oprewie 
zł, 3-80, — w bogatszej oprawie »ł. 4 50.

B a ron ow a  X  Y. Z.rrwiwww ê». a* T O W A R Z Y S T W O  W  A b Z A W S ^ ® '
2 tomy, nader ozdobna edyoja, w 8-ce, etr-jBOO. Wydule ńmgj*- 
ał. 3 .  „TOWARZY8TWO W A R S Z A W S K I E "  rozeszło się dotą* 
sko ftliOO egzemplarzach.__________

Tom  >sz B abin gton  M acaulay. S a h ł w  i  r e n  
c z n e .  Tłómaozył 8tanlełuw Teraowakl. Tom 
zł. 1*69, oprawne zł. 2. __________

i e r a * f  k l i t ą r y ,
£  w 8-ce, str. 348,

K onstanty Górski, pułkownik piechoty, przed*- i J K L ,
strzowitwa generalnego. H ló t e r ja  p lo < k —*.■» p  k*Sj na pod 
stawie nowe odnalezioayeh a nisażytkawanT® * *rńdi
itr. 271. rr Ceną zł. 2 90.

kapitan knatermi- 
•J na po
•f. W •*<ce,

Boom* hr. Łubiefieki. O  p o w o ła n i*  . *  podleg
św. doktorów keóeioła dla osób, ^ W» łni® 4o
naga, w 8 es, str. 68. Cenz 29 o*-. » prwiyłką 25 e t ____________

^ p f i l ł i u s  a s m  —  V ,
u a ł u  f r a n s z s k l e g o  praęłożone
8-ee itr. 6 » .  w trw^ ,J

Karol G de, Profesor Uniw.rzytetn w Montpellier. ZmęmR7_*k * P ° -
■ ą jł -F «  “f* .A ry« lu»pod kierunkiem Fweeora Dra J. Llo, 
wla nłósianaei zł- 4 1950

oprz-
1 -8

u n a d e m  F ra n c isA s  Kattner*.


